
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z roz­

pogodzeniami. Temperatura około 
50 F (10 C). Wiatry zachodnie z 
prędkością od 10 do 20 mil na godzi­
nę.

Jutro będzie słonecznie z tempe­
raturą około 60 F (15,6 C).

Wschód słońca o godzinie 6:47 
rano, zachód o 6:33 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 1 paź­

dziernika—Teresy od Dzie­
ciątka Jezus.

Jutro środa, 2 paździer­
nika — Aniołów Stróżów, 
Teofila.

Pojutrze czwartek, 3 paź­
dziernika — Teresy, Helio- 

-dora.

No. 189 Rok (Vol.) LXXVIII CHICAGO, IL, Wtorek, 1 Października (October 1), 1985 Telefon wszystkich biur 286-0141. 35^

SOWIECCY ZAKŁADNICY W LIBANIE
“Szczyt” Sojuszników U.S.A.

NOWY YORK — Siedziba Organizacji Narów Zjednoczonych.

Apel Prezydenta R.P. 
Edwarda Raczyńskiego 

Rodacy,
Polska walczy o swoją wolność i suwerenność, a na nas 

wszystkich ciąży obowiązek krajowi w tej walce pomagać.
Temu celowi służy Skarb Narodowy.
Chociaż wielu szczerych Polaków pracuje dla ojczyzny 

ochotniczo i bezinteresownie — pieniądze dla każdej akcji są 
nieodzowne.

Październik jest miesiącem Skarbu.
W zeszłym roku w miesiącu tym wpłynęły do Skarbu 

pokaźne sumy. Ufam, że w roku bieżącym będziecie jeszcze 
hojniejsi.

EDWARD RACZYŃSKI

wrzesień, 1985.

Zwolnienie Działaczy 
Opozycyjnych 
Zatajony Apel Danuty Wałęsowej

Mniejszy Deficyt 
w Handlu 

Zagranicznym
Washington (CSM) — Amery­

kański deficyt w wymianie hand­
lowej z zagranicą obniżył się w 
sierpniu br. do 9.9 miliardów doi. 
Jest to najniższy poziom zanoto­
wany w tym roku.

Departament Handlu poinformo­
wał, że deficyt w handlu zagrani­
cznym obniżył się w sierpniu o 
5.8% (w porównaniu z lipcembr.). 
Jest on także niższy o 26% w 
porównaniu z analogicznym okre­
sem roku ubiegłego.

Dane te wywołały optymizm u 
wielu ekonomistów, którzy twier­
dzą, że “najgorsze już poza nami”.

Ustępstwa 
Na Rzecz 
Czarnych

Port Elizabeth, RPA. (CT, CST) 
— Prezydent RPA, Pieter Botha, 
powiedział wczoraj wieczorem na 
spotkaniu z członkami Partii Na­
rodowej Kraju Przylądkowego, że 
mógłby dopuścić przedstawicieli 
czarnej większości do pewnego 
udziału w rządach, ale odrzucił 
możliwość dania czarnym pełnych 
praw wyborczych.

Botha podkreślił, że jego obo­
wiązkiem jest zapewnić bezpie­
czeństwo i przyszłość 4,900,000 
białych, którzy — przy zrównaniu 
wszystkich praw—musieliby szyb­
ko ulec dominacji czarnych.

Dwa tygodnie temu Botha obiecał 
ogłoszenie reform, które miałyby 
uspokoić opinię publiczną i zapo­
biec dalszemu przelewowi krwi. 
Tymczasem to, co powiedział w 
Port Elizabeth, było niezwykle os­
trożne i dotyczyło jednego tyłka cia­
ła przedstawicielskiego, jakie by­
łoby otwarte dla czarnych — Rady 
Prezydenckiej.

Rada jest pierwszym krokiem na 
drodze ku przełamaniu dotychcza­
sowego muru segregacji białych, 
kolorowych, Hindusów i czarnych. 
Jak wiadomo, trzy pierwsze grupy, 
choć posiadają reprezentację w 
parlamencie, są od siebie skutecz­
nie izolowane.

Przedłożona propozycja została 
w/g słów Bothy, wypracowana w 
rządzie i w ciągu kilku miesięcy bę­
dzie przedstawiona gabinetowi jako 
pakiet konkretnych planów przez 
ministra rozwoju konstytucyjnego.

W swym wystąpieniu Botha z na­
ciskiem podkreślił, że propozycje 
reform nie są wynikiem trwających 
od miesięcy niepokojów. Dodał jed­
nocześnie, że policja i wojsko speł­
niają tylko swój obowiązek. “Afry­
ka Południowa nie może być odda­
na w kontrolę podpalaczy i za­
bójców” — powiedział przy pełnym 
aplauzie słuchaczy. Zdaniem pre­
zydenta szczególnie destruktywną 
rolę odgrywa tzw. Afrykański Kon­
gres Narodowy (ANC). Botha raz 
jeszcze odrzucił możliwość jakiej­
kolwiek współpracy czy porozu­
mienia z tą grupą.

“Gdyby organizacje komunisty­
czne w rodzaju ANC, wspomagane 
z zewnątrz, doszły w Afryce Połud­
niowej do głosu, byłby to czarny 
dzień dla Republiki” — powiedział 
Botha.

Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara waha 

się w dalszym ciągu na europejskich 
giełdach wymiany.

W Zurychu płacono za dolara 2.1898 
fr. szwajc.; we Frankfurcie — 2.6790 
DM; w Brukseli — 54.72 fr. bel.; w 
Mediolanie —1,803.75 lirów. Kurs fun­
ta bryt, wynosi 1.401 doi.

Odbędzie Się 
w Październiku 
w Nowym Yorku
Kanclerz Kohl 
Planuje Wizytę 
w Białym Domu
Washington (CT, CST) — Prezydent 

Reagan planuje spotkanie z przywód­
cami krajów uprzemysłowionych. 
Spotkanie odbędzie się w Nowym Jor­
ku, w dniu 24 października i będzie 
częścią przygotowań do genewskiego 
szczytu z Gorbaczowem.

Przywódcy Niemiec Zachodnich, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Włoch i 
Kanady zostaną poinformowani o 
postępie w rozmowach rozbrojenio­
wych.

Edward Djerejian nazwał nowojor­
skie spotkanie “sesją roboczą”. Pre­
zydent planuje poruszyć podczas spot­
kania zagadnienie militarne, ekono­
miczne i polityczne. “Obecność przy­
wódców zachodnich, którzy przybyli 
na sesję ONZ stwarza po temu znako­
mitą okazję” — powiedział Djerejian.

Prezydent i przywódcy wymienio­
nych państw zachodnich spotkają się 
w Nowym Yorku w dniach 23-24 paź­
dziernika, aby wziąć udział w obcho­
dach 40-letnia powstania Organizacji 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy Premier 
ZSSR 

N. Ryżkow
Moskwa (CSM) — Gorbaczow 

zmierza do ożywienia sowieckiego 
rządu i aparatu komunistycznej 
partii. Tak zostało odebrane ostat­
nie posunięcie szefa sowieckiej par­
tii komunistycznej.

Zmiana dotyczy tym razem pre­
miera. M. Gorbaczow mianował na 
to stanowisko Nikołaja Ryżkowa 
(lat 56), który zastąpił dotychcza­
sowego premiera — Nikołaja Ti- 
chonowa (lat 80). Tichonow zrezy­
gnował oficjalnie ze względu na zły 
stan zdrowia.

Ryżkow jest bliskim człowiekiem 
Gorbaczowa i posiada duże do­
świadczenie w dziedzinie zarządza­
nia produkcyjnego.

Rezygnacja Tichonowa została 
uznana za przełomowy punkt w hi­
storii współczesnych Sowietów, sta­
nowi swego rodzaju zerwanie z 
tradycją przyjętą na Kremlu, że 
ważne stanowiska partyjne i rzą­
dowe piastowane są dożywotnio.

Część zachodnich dyplomatów nie 
była zaskoczona rezygnacją Ticho­
nowa, ponieważ sygnalizował on 
chęć odejścia już od kilku dobrych 
lat. Był on ostatnim z wysoko po­
stawionych przedstawicieli władz 
sowieckich, mianowanym jeszcze 
za czasów Leonida Breżniewa w 
1980.

Podobnie jak Breżniew wybrał 
sobie Tichonowa, Gorbaczow wy­
brał Ryżkowa. Oczekuje się, że bę­
dzie to odpowiedni człowiek do for­
sowania gorbaczowskich planów 
przeprowadzenia reform sowieckiej 
gospodarki. W zasadzie jest on już 
wtajemniczony w projekty Gorba­
czowa, ponieważ do tej pory pełnił 
funkcję sekretarza w siedzibie par­
tii w Moskwie. Przez 20 lat zajmo­
wał on stanowisko szefa przemysłu 
ciężkiego na Uralu. Zajmował ta­
kże inne stanowiska we władzach 
ZSRR, między innymi w wydzia­
łach zajmujących się budownict­
wem maszyn i planowaniem.

Jak na zwyczaje kremlowskie, 
jest on bardzo młodym przybyszem 
w najwyższych szeregach komu­
nistycznej partii. Sekretarzem był 
zaledwie 3 lata, a pół roku temu zo­
stał wprowadzony do Politbiura.

Londyn. (DP) —Dopiero osobisty 
apel Danuty Wałęsowej do władz 
PRL w sprawie więzionej od czerw­
ca Mirosławy Grabowskiej odniósł 
rezultaty i Grabowska wyszła na 
wolność. Zwolniono czworo innych 
działaczy opozycyjnych.

Przetrzymywanie tej młodej ko­
biety w więzieniu było dowodem 
szczególnej brutalności. Grabowska, 
asystentka Uniwersytetu Warszaw­
skiego na wydziale socjologii, jest 
obecnie w piątym miesiącu ciąży, 
cierpi nadto na gruźlicę, która się 
odnowiła w warunkach więzien­
nych, a jej półtoraroczny syn jest 
dzieckiem chorym, wymagającym 
specjalnej opieki—przebywa na 
diecie bezglutenowej.

Bezpieka 
Zlikwidowała 

Podziemną TV 
Warszawa (UPI) — Siły bezpie­

czeństwa w PRL zlikwidowały po­
dziemną stację telewizyjną “Soli­
darności”. Aresztowanych zostało 
czterech działaczy podziemia, po­
dejrzanych o “wywrotową działal­
ność” w związku z nadawaniem nie­
legalnych programów za pośred­
nictwem TV.

Informacje na ten temat podała 
oficjalna agencja informacyjna 
PAP. Z jej relacji wynikało, że do 
akcji bezpieki doszło w ubiegły 
czwartek w Toruniu, tuż po nadaniu 
programu telewizyjnego zakłóca­
jącego oficjalny program nada 
jącego oficjalny program nada­
wany przez rządową TV. Antypań- 
nach telewizorów dwukrotnie.

Wśród podejrzanych znaleźli się: 
Jan Hanasz (fizyk, lat 51), Zygmunt 
Turlo (lat 39) i Piotr Łukaszewski 
(technik elektroniczny, lat 39).

PAP podała, że odbiór programu 
telewizyjnego w okolicach Torunia 
został przerwany nadaniem haseł 
“oczerniających organa władzy i 
wzywających do rozruchów społe­
cznych”.

Agencja PAP podała, że zwolnio­
no Grabowską na prośbę PRON—u 
i Ligi Kobiet. O apelu Danuty Wałę­
sowej “zapomniano.”

Oprócz tego wyszło z więzienia 
kilku innych działaczy opozycji— 
Halina Bojanowska, Hanna Gro- 
towska, Anna Kubat i Piotr Szlach­
ta.

Z Frontu 
Irańsko — 
Irackiego

Bejrut, Liban (UPI) — Irak podał 
do wiadomości w poniedziałek, że 
wojska tego państwa rozgromiły irań­
ską ofensywę, a irackie samoloty zaa­
takowały “duży obiekt pływający w 
Zatoce Perskiej”. Oprócz tego, prze­
prowadzony został kolejny nalot na 
irańską wyspę Kharg, główną prze­
pompownię ropy naftowej.

Iran nie skomentował jak do tej 
pry wiadomości podanych przez wro­
gie państwo.

Zgodnie z informacjami podanymi 
przez Irak, wojska irańskie rozpoczę­
ły niespodziewany atak w północnej 
części frontu walki z Irakiem. Walka 
trwała ponad dwie godziny. Siły 
irańskie zostały rozgromione.

W tym samym czasie, kiedy trwały 
walki naziemne, Irak prowadził dzia­
łania wojenne w pobliżu wybrzeży 
irańskich. Zniszczony został jeden 
obiekt pływający, przypuszczalnie 
tankowiec.

Jeśli chodzi o kolejny nalot na wys­
pę Kharg, to jest to 17 z kolei atak 
Iraku na irańską wyspę w okresie od 
15 sierpnia, kiedy Irak zaprzysiągł, 
że irańska wyspa zniknie.

Nalot Izraela
Na Kwaterę OWP

Jerozolima. (UPI)—Władze woj­
skowe podały do wiadomości, że 
samoloty izraelskie przeprowadziły 
nalot bombowy na kwaterę Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny, znaj­
dującą się w Tunezji.

Walka o Lek
Pewnej staruszce lekarz rejonc 

wy zalecił antybiotyk — gentamy- 
cynę — ale odmówił wystawienia 
recepty, ponieważ . . . antybiotyk 
ten jest zbyt cenny.

Gdy rodzina zdobyła receptę, kie­
rowniczka apteki odmówiła sprze­
daży tak drogiego leku emerytce.

Dopiero po interwencji władz wo­
jewódzkich, chorej udało się zdobyć 
lek, i jak donosi prasa — starsza 
pani czuje się teraz znacznie lepiej.

Naloty 
RPA 

Na Angolę
Lizbona (CT) — Ministerstwo Obro­

ny Angoli podało za pośrednictwem 
agencji prasowej ANGOP w Lizbonie, 
że samoloty południowo-afrykańskie 
zaatakowały w poniedziałek 30 wrześ­
nia pozycje wojsk rządowych prowa­
dzących operację przeciw oddziałom 
partyzanckiego ugrupowania UNITA 
w południowo-wschodnich prowin­
cjach kraju. Atak przyniósł śmierć 
50 żołnierzy angolańskich, a także 
stratę 6 helikopterów ostrzelanych na 
lotnisku przez myśliwce RPA.

Zgodnie z oświadczeniem samoloty 
miały atakować cele w okolicach 
miasta Mavinga, stolicy prowincji 
Cuando Cubango wspomagając tym 
samym operacje oddziałów komando­
sów południowo-afrykańskich, które 
mają wciąż jeszcze znajdować się 
wewnątrz terytorium Angoli, gdzie 
współdziałają z partyzantami UNITA.

W Pretorii rzecznik naczelnego 
dowództwa armii powiedział, że nale­
żało się takiego oświadczenia spo­
dziewać, “komunistyczny rząd w 
Luandzie ubóstwia wprost oskarżać 
o wszelkie zło nasz kraj” — dodał.

Ministerstrwo Obrony Angoli 
stwierdziło, że samoloty RPA pojawi­
ły się na placu boju w chwili, gdy 
oddziały rządowe przełamały linie 
obrony UNITA i starły się z jednostka­
mi białych “interwentów”. Wg. tego 
samego oświadczenia samoloty RPA 
jeszcze dwukrotnie — w sobotę i w 
niedzielę — naruszyły przestrzeń po­
wietrzną Angoli, przelatując nad 
Mavingą.

Strona południowo-afrykańska 
przypomniała, że 16 września do An­
goli został wysłany oddział koman­
dosów, którzy w sześć dni później 
wrócili po wykonaniu zadania, jakim 
było rozbicie szykujących się do wy­
padu na terytorium Namibii rebelian- 
ckich formacji SWAPO.

Władze RPA wspólnie z przywódcą 
UNITA, Jonasem Savimbi, zdemento­
wały inną rewelację Luandy, jakoby 
partyzanci antykomunistyczni zostali 
wyparci z Angoli i obecnie znajdują 
się na terytorium RPA. W trakcie 
“zwycięskiej ofensywy” oddziały 
komunistyczne, wspierane zdaniem 
Savimbiego przez Kubańczyków i 
doradców sowieckich, miały zabić 
ponad 1,300 bojowników UNITA.

Rzecznik armii południowo-afry- 
kańskiej nie potwierdził żadnego z 
tych doniesień.

Czy M. Heckler 
Przyjmie Stanowisko 

Ambasadora?
Washington. (ST, CT)—Biały 

Dom oficjalnie podał do wiadomoś­
ci, że prez. Reagan zwrócił się do 
Margaret M. Heckler, sekretarza 
Departamentu Zdrowia i Usług 
Społecznych z sugestią, aby zrezy­
gnowała z zajmowanego stanowi­
ska i w zamian przyjęła stanowisko 
ambasadora US w Irlandii.

Spotkanie Prezydenta z M. Hec­
kler nastąpiło w poniedziałek. Pani 
Heckler, jak informują doniesienia 
prasowe, poprosiła Prezydenta o 
kilka dni do namysłu, czy przyjmie 
stanowisko ambasadora. Margaret 
Hecker od pewnego czasu była os­
tro krytykowana za kierowanie De­
partamentem jej podlegającym.

Niepewny 
Los 
Dyplomatów
Fundamentaliści 
Stawiają Warunki 
Moskwie
Bejrut, Liban (CT,UPI)—Wczo­

raj w zachodniej, muzułmańskiej 
części Bejrutu uzbrojeni osobnicy 
zmusili trzech sowieckich dyplo­
matów oraz lekarza zatrudnionego 
w ambasadzie, by wysiedli ze swoich 
służbowych samochodów. Następ­
nie uprowadzili ich, strzelając.

Anonimowi rozmówcy telefonicz­
ni poinformowali wkrótce, że napad 
na sowieckich dyplomatów zorga­
nizowany został przez terrorysty­
czne ugrupowanie islamskie “Dżi- 
had” (wtłum.“ŚwiętaWojna”).To 
samo ugrupowanie trzyma sześciu 
amerykańskich zakładników oraz 
czterech Francuzów uprowadzo­
nych w Libanie.

Komunikaty radiowe podały, że 
sowieccy dyplomaci zostali porwa­
ni z dwóch służbowych samocho­
dów, odnalezionych później w pob­
liżu lotniska bejruckiego. Według 
relacji świadków, w napadzie brało 
udział kilku uzbrojonych mężczyzn, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Po Spotkaniu 
Reagana 

z Husseinem
Washington. (CT, CST)-Król 

Jordanii Hussein zapewnił prezy­
denta Reagana o swojej gotowości 
do podjęcia bezpośrednich rozmów 
z Izraelem. Nalegał jednak aby 
rozmowy te stanowiły część mię­
dzynarodowej konferencji poświę­
conej procesowi pokojowemu na 
Bliskim Wschodzie.

Spotkanie w Białym Domu trwało 
prawie godzinę. Po rozmowie z 
Husseinem, prezydent Reagan po­
chwalił Jordanię za jej “nieustają­
ce zabiegi o osiągnięcie pokoju” w 
tym rejonie świata.

Reagan wyraził nadzieję na pod­
jęcie bezpośrednich negocjacji je­
szcze przed zakończeniem roku.

Jednakże ani Hussein ani Prezy­
dent nie wypowiedzieli się jasno, 
czy doszli w tej sprawie do porozu­
mienia.

Komentarz króla Jordanii, po za­
kończeniu rozmowy z Reaganem 
dotyczył głównie sprawy dostaw 
amerykańskich samolotów i innego 
wyposażenia wojskowego. Posu­
nięciu temu sprzeciwia się ostro 
większość członków Kongresu. Pre­
zydent Reagan poinformował w 
piątek, iż ma zamiar sprzedać Jor­
danii broń wartości $1.9 miliarda.

Podczas ceremonii pożegnalnej 
Prezydent powiedział—“Broń ta 
jest konieczna dla bezpieczeństwa 
Jordanii. Ci, którzy pragną pokoju* 
nie mogą zostać pozostawieni na 
łasce tych, którzy go nie pragną.”

Prezydent powiedział, że głów­
nym tematem poruszanym w roz­
mowie z królem Jordanii było za­
gadnienie pokoju na Bliskim Ws­
chodzie a nie sprawa dostaw broni.

Hussein domagał się zwołania 
międzynarodowej konferencji po­
kojowej w prawie Bliskiego Wscho­
du. Inicjatywie tej sprzeciwiają się 
Stany Zjednoczone i Izrael. Rzecz­
nik Departamentu Stanu powie­
dział, że “poczyniono pewien postęp 
w tej sprawie.”

Jordania oparła swoje zabiegi 
pokojowe na 242 rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ ogłoszonej w 
roku 1967, po wojnie izraelsko- 
arabskiej. Rezolucja nawołuje do 
wycofania się Izraela z zajętych 
podczas wojny ziem w zamian za 
uznanie przez kraje arabskie jego 
prawo do istnienia.
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LASER

z

Energię do wnętrza lasera do­
starcza się w różnorodny sposób. 
Może to być naświetlanie lampami 
dużej mocy, wyładowanie elektry­

Współczesny przemysł zaczął 
stosować lasery w których substan­
cją emitującą jest dwutlenek węg­
la. Energia niewidzialnego promie­
niowania cieplnego o długości fali 
ok. 10 mikronów (fala 12 razy dłuż­
sza od światła czerwonego), i mocy

Istnieją lasery o pracy ciągłej, w 
których atomy ciągle są pobudzane 
(pompowane energią) i ciągle od­
daj ą swój ą energię dołączaj ąc j ą do 
wędrującej przez laser fali świetl­
nej. Przez sekundy, godziny, dni i 
lata, laser “świeci” ciągle tym 
samym światłem, regularnie drga­
jącą falą elektromagnetyczną. Fa­
la ta ulega niewielkim zaburzeniom 
tylko w przypadku niejednostajne­
go ruchu (przyspieszeń lub obro­
tów) . Tak zwane bezwładnościowe 
platformy laserowe są niezwykle 
precyzyjnymi przyrządami nawi­
gacyjnymi w łodziach podwodnych 
i samolotach, pozwalającymi ok­
reślić pozycję bez jakiegokolwiek 
kontaktu z otoczeniem.

czne w gazie lub przepływ prądu w 
półprzewodniku, strumień cząstek 
o wysokiej energii albo reakcja 
chemiczna. Natomiast fala elek­
tromagnetyczna emitowana przez 
laser ma ściśle określone para­
metry, co jest dodatkową korzystną 
cechą.

Najistotniejsza jest stałość czę­
stotliwości, czyli barwa światła. 
Jest zawsze dokładnie taka sama, 
zależna tylko od rodzaju substancji 
emitującej (muszę tu zastrzec, że 
skonstruowano już lasery przestra- 
jane, lecz nie komplikujmy spra­
wy) . Ponadto emitowana fala ozna­
cza się jednorodnością w czasie i 
przestrzeni. Fizycy nazywają tę ce­
chę koherencją.

Washington (CT) — Ofiarą ban­
dyckich napadów w stolicy kraju 
pada dwukrotnie większa liczba 
białych niż czarnych obywateli — 
głosi raport rządowy.

Biuro statystyczne departamen­
tu sprawiedliwości w przedstawio­
nym obecnie opracowaniu zajmuje 
się raczej tym kto pada najczęściej 
ofiarą przestępstw, niż wzrostem 
lub spadkiem ogólnej liczby zbrod­
ni.

Okazuje się, że w stolicy najczęś­
ciej napadanymi są mieszkańcy dziel­
nic podmiejskich położonych na te­
renach stanów Maryland i Virginia, 
oraz, że na tysiąc obywateli białych 
mieszkańców metropolii aż 110 pad- 
ło w okresie maj 82 — kwiecień 83 
ofiarą napadów.

Dla porównania — na tysiąc 
czarnych obywateli było w tym 
samym okresie zaledwie 57 napad­
niętych.

Jednorodność wysyłanego świat­
ła ma inną ważną zaletę. Droga ja­
ką przebywa światło w układach 
optycznych będzie zawsze taka sa­
ma. Nie wystąpi efekt tęczowego 
rozszczepienia światła w szkle — po 
prostu w świetle lasera nie ma 
różnych kolorów tęczy. Dzięki temu 
można precyzyjnie i ostro skupiać 
dużą energię światła w jednym 
punkcie (ważne przy operacjach 
chirurgicznych oka), można kilo­
metrami prowadzić światło niosące 
sygnały przez cienkie włókna 
szklane—światłowody (stosowane 
w telekomunikacji), można precy­
zyjnie mierzyć odległości przesta­
wiania narzędzi we współczesnych 
maszynach oraz odległości w geo­
dezji. Nawet odległość Ziemia — 
Księżyc jest ciągle mierzona lase­
rem z dokładnością jednej miliar­
dowej (10 do potęgi minus 9-tej).

I jeszcze jedno ciekawa zjawisko 
związane z koherencją światła lase­
rowego. Holografia czyli trójwy­
miarowa fotografia. Nie są to takie 
sztuczne efekty jak na japońskich 
pocztówkach, lecz w pełni trójwy­
miarowe obrazy sfotografowane a 
następnie oglądane w świetle lase­
ra. Pamiętam jakim zaskoczeniem 
dla mnie było oglądanie 8 lat temu 
w jednym z amerykańskich muzeów 
techniki, hologramu przedmiotów 
wśród których była sfotografowana 
lupa. Przez tę sfotografowaną nie­
materialną lupę można było zależ­
nie od kąta patrzenia oglądać różne 
(!) fragmenty powiększonego tek­
stu.

W laserach stosowane są najróż­
niejsze substancje z których emi­
towane jest światło, a lista tych 
substancji ciągle się powiększa. Na 
początku powstawały lasery he- 
lowo-neonowe (obecnie spotykane 
w szkołach) oraz lasery rubinowe w 
których substancją aktywną by­
ły atomy chromu wtrącone 
w sieć krystaliczną tlenku alu­
minium (czyli naturalne lub częś­
ciej sztuczne kryształy rubinu). Te­
raz są już setki recept na wykonanie 
laserów o praktycznie dowolnym 
“kolorze” ł mocy. Stosowane są 
mieszaniny gazów, kryształy, spe­
cjalne gatunki szkła, półprzewod­
niki a nawet w laserach rentgenow­
skich — pręty metali.

Szeroka dziedzina zastosowań 
związana jest z energią wysyłanego 
promieniowania i możliwością sku­
piania tej energii. Wśród fizyków 
popularne jest powiedzenie, że do 
wnętrza lasera średniej mocy moż­
na zajrzeć dwa razy w życiu. Raz 
jednym okiem, raz drugim.

Anchorage, Al. (NYT) — Gdy ka­
ribu nr 5871 położy się na miękiej 
ściółce tundrowego mchu, Laryy 
Pank natychmiast dowie się o tym, 
mimo, że jego biuro jest odległe od 
jelenia o 400 mil.

Urządzenie nadawcze wielkości 
dłoni, przyczepione do grzbietu ka­
ribu i dwa satelity w przestrzeni 
okołoziemskiej pozwalają śledzić 
każdy ruch zwierzęcia w jego stadnej 
wędrówce wszerz i wzdłuż Alaski. 
“Wiemy kiedy leży, stoi, biegnie 
czy idzie.” — mówi Pank, biolog z 
United States Fish & Wildlife Servi­
ce — “z tych danych możemy wie­
dzieć o naśzym karibu wszystko.”

Używając komputera Pank może 
zlokalizować stado karibu z dokład­
nością do 1,600 stóp. Termometer 
wskaże temperaturę ciała zwierzę­
cia, a detektor ruchu powie ile razy i 
o ile stopni jeleń podnosi i opuszcza 
głowę. Właśnie z tego stopnia pochy­
lenia można odczytać w jakim sta­
dium ruchu znajduje się zwierzę.

Nie tylko jelenie karibu (renifery 
północno-amerykańskie), ale wszy­
stkie wędrowne zwierzęta znajdu­
jące się pod ochroną są śledzone w 
ten sposób. Wieloryby, przemierza­
jące bezmiary Pacyfiku, posiadają 
urządzenia nadawcze pozwalające 
nie tylko wskazać kierunki wędró­
wek, ale również jak często i jak 
głęboko zwięrzęta się zanurzają.

W podobny sposób można prowa­
dzić obserwacje słoni afrykańskich, 
czerwonych jeleni nowozelandzkich 
i in.

Satelity są szczególnie użyteczne 
na obszarach North Slope (na pół­
noc od Gór Brooksa), gdzie służą 
głównie ekipom poszukiwawczym 
prowadzącym wiercenia w nadziei 
odkrycia nowych złóż nafty i gazu.

W ciągu ostatniej wiosny na­
ukowcy z USF&WS obserwowali 
150,000 sztuk liczące stado karibu
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Dzisiejszy tytuł nie istniał jeszcze 
dwadzieścia pięć lat temu, choć 
obecnie słowo to jest równie popu­
larne w technice jak “komputer”. 
Lasery spotykamy w przemyśle do 
cięcia i spawania metali, w chi­
rurgii do niezwykle precyzyjnych 
operacji (i w dentystyce), w tele­
komunikacji do przesyłania setek i 
tysięcy rozmów telekomunikacyj­
nych jednym włóknem szklanym, w 
nawigacji i geodezji, w sklepach do 
odczytywania nazw towarów, sło­
wem w tak wielu dziedzinach tech­
niki i nauki, że w żadnym artykule 
nie sposób wyliczyć wszystkich za­
stosowań.

Skąd tak duża różnorodność za­
stosowań, taka rozpiętość parame­
trów od olbrzymich mocy porówny­
walnych z uderzeniem pioruna do 
subtelnych i precyzyjnych pomia­
rów? W tym felietonie postaram się 
przybliżyć wytrwałym czytelnikom 
ten epokowy wynalazek i wyjaśnić 
przynajmniej w zarysie jego pod­
stawy fizyczne.

Ujarzmiono światło! Słowo “LA­
SER” pochodzi od pierwszych liter 
angielskiego określenia “light amp- 
lificator by stimulated emmission 
of radiation”, które w tłumaczeniu 
brzmi: wzmacniacz światła pop­
rzez wymuszoną emisję promie­
niowania.

Światło, zarówno w paśmie wi­
dzialnym jak i w tzw zakresach 
podczerwieni i ultrafioletu, towa­
rzyszy zjawiskom fizyczno-che- 
micznym, jest w naszym otoczeniu 
dominującym rodzajem promie­
niowania elektromagnetycznego. 
Emisja światła z atomów i cząste­
czek materii następuje w sposób 
przypadkowy.

Płomienie, czyli rozgrzany gaz, 
roztopiony metal, utleniany fosfor- 
świecą, gdyż atomy tych substancji 
emitują nadmiar energii w postaci 
kwantów (czyli krótkich impulsów) 
promieniowania elektromagnetycz­
nego. Kierunek rozchodzenia się te­
go promieniowania i chwila jego 
wysłania była do niedawna poza 
wszelką kontrolą a fizyczne prawa 
rządzące promieniowaniem opie­
rały się na statystyce i rachunku 
prawdopodobieństwa.

Na początku lat 60-tych w trakcie 
intensywnych badań i doświadczeń 
(m.in. w amerykańskim Bell Labo­
ratories) stwierdzono, że atomy 
pewnych pierwiastków mogą prze­
chowywać nadmiar energii nie wy­
syłając promieniowania. Dopiero 
gdy obok atomu przechowującego 
energię przechodzi fala elektro­
magnetyczna o odpowiedniej czę­
stotliwości, atom jak gdyby dołącza 
do tej fali swoją porcję energii. 
Emisja fali świetlnej z tego atomu 
została wymuszona słabym świat­
łem, które przy tym uległo wzmoc­
nieniu (może teraz, przytoczona na 
wstępie definicja lasera została wy­
jaśniona) .

Można to sobie wyobrazić na 
przykładzie lawiny, którą wywołuje 
niewielki kamyk, a która zsuwając 
się porywa następne masy śniegu. 
Rozładowanie energii lasera to jed­
nocześnie nie to co iskra elektrycz­
na wysyłająca miliardy różnych 
kwantów światła w różnych kierun­
kach, lecz jest to raczej wystrzał 
skoncentrowanej energii w jednym 
kierunku.

rzędu 10 kilowatów (duży elektry­
czny piec) skupiona jest na powie­
rzchni ułamka milimetra płyty me­
talowej. W tysięcznej części se­
kundy metal odparowuje i tworzy 
się gładki otworek. Bardziej rozog- 
niskowane światło o kontrolowanym 
natężeniu może tworzyć spawy na 
płytach i rurach o grubości ścian do 
1 cala. Nawet na takich materia­
łach które spawać się “nie da­
wały”, jak stopy tytanowe i alumi­
niowe.

Lasery stały się przydatne w 
technologii chemicznej. Jednorod­
ne światło o dużym natężeniu jest 
bardziej skuteczne niż podgrzewa­
nie reagujących substancji i pozwa­
la na zwiększenie wydajności pro­
dukcji. Duże oszczędności przynie­
sie zastosowanie laserów w proce­
sie separacji izotopów uranu. Doty­
chczas do uzyskania 1 funta paliwa 
uranowego zużywano w wirówkach 
2000,000 kWh energii elektrycznej 
(ten sam funt zwracał później w 
reaktorze 50 razy więcej energii). 
Obecnie wiadomo, że nowy proces 
separacji wykorzystujący światło 
laserowe o długości fali 16 mik­
ronów będzie znacznie oszczędniej­
szy . Prowadzi się intensywne prace 
nad konstrukcją odpowiednich la­
serów.

Lasery okazały się niezwykle 
groźną bronią. Tak zwane lasery 
chemiczne w których energia spa­
lania np. wodoru we fluorze wys­
trzeliwana jest w postaci laserowej 
wiązki promieniowania cieplnego, 
przebija pancerz czołgu z kilome­
trowych odległości.

Jeszcze potężniejsze lasery che­
miczne i rentgenowskie, które są 
dopiero w stadium badań i kons­
trukcji, umieszczone w wysokich 
górach lub w kosmosie, mogą być 
niezwykle skuteczną obroną przed , 
nadlatującymi rakietami. Lecz ten ■ 
temat, który niewłaściwie został 
nazwany “wojną gwiezdną” gdyż 
jest właściwie obroną przed ata­
kiem, wymaga obszerniejszego 
omówienia. Powrócę do niego w 
przyszłości.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
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wędrujących przez Alaskę i Yukon. 
Najpierw złapali 10 zwierząt, umie­
ścili im na grzbietach nadajniki, z 
powrotem puścili do stada, a teraz, 
25 razy na dobę jeden z dwóch sate­
litów przekazuje dane informujące 
o poruszeniach zwierząt. Informa­
cje są nagrywane i natychmiast — 
znów drogą satelitarną — prze­
kazywane do centrum obliczenio­
wego w Tuluzie we Francji, gdzie 
mieści się centralne archiwum mi­
gracji zwierzęcych.

Koszty całego przedsięwzięcia są 
wysokie. Urządzenie nadawcze ko­
sztuje $3,000, a kilka lat temu kosz­
towało $12,000. Pank twierdzi, że 
program jest i tak oszczędny. Gdy­
by zamiast satelitów użyto samo­
lotów i stacji radiowych naziem­
nych, wówczas kosztowałoby to 5 
razy więcej.

Komuniści w Opałach
Helsinki (Pogląd) — KC fińskiej 

Partii Komunistyznej polecił pro- 
moskiewskiej frakcji tejże partii 
zamknęcie biur i organu prasowe­
go. Przeciwko wykluczeniu promo- 
skiewskiej grupy z FPK zaprote­
stowały ostro władze Związku So­
wieckiego.

Telegram z Kremla ostrzega fiń­
skich komunistów, że krok taki bę­
dzie miał poważne konsekwencje, 
także dla dwustronnych stosunków 
pomiędzy Finlandią a ZSSR.

Maszyna Do Pisania 
Dla Kalek

Amerykanin Mark Friedmann 
Uniwersytetu w Pittsburgu sześć 
pół roku poświęcił na skonstruowa­
nie maszyny do pisania dla ludzi 
kalekich, pozbawionych rąk.

Wynalezioną przez niego maszynę 
do pisania uruchamia kontakt wzro­
kowy.

Wyposażona jest w kamerę reagu­
jącą na podczerwień. Komputer daje 
impulsy odpowiednim klawiszom, na 
które pada wzrok piszącego.

Wynalazca twierdzi, że użytkownik 
maszyny po odpowiednim przeszkole­
niu może pisać z szybkością 10 — 20 
słów na minutę.

Biali Ofiarami 
Większości 

Ataków

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
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Zabezpieczenie Rodziny 
Jest Głównym Celem 

Ubezpieczenia
Głównym celem ubezpieczenia 

na życie jest zabezpieczenie bytu 
rodzinie. Byt każdej rodziny jest za­
leżny od dochodu czerpanego z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień i t.d. 
W każdej rodzinie wysokość sumy 
dochodu jest inna; różnią się rów­
nież źródła, z których dochód jesti 
czerpany. 

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga

Satelity 
Obserwują Przyrodę

Z Techniką 
i Nauką, Na Ty

dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 476652, Chicago 60647
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— Ceglarski wyjechał za granicę.
— Aha, więc na bezrybiu... — zaśmiała się przekornie.
— ...i rak ryba — poddał się od razu Janusz. — Chociaż ja osobi­

ście wolę raki od ryb. W ogóle z tymi przysłowiami jest coś nie w po­
rządku— zagadywał. Był, jak zwykle przy powitaniach, cokolwiek 
bardziej ożywiony.

— Gdzie umieścimy Janusza? — zatroskała się pani Barbara. — 
W pokoju po babci będzie ci chyba najlepiej. A twoje rzeczy?

— Mam tu w teczce szczotkę do zębów, proszek i nocną koszulę, 
bo myślałem, że może przenocuję.

—No to pojedziesz sobie którego dnia po resztę. Bogumił, otwórz okno 
n pokoju babci. Tam trzeba wywietrzyć. Ja zaraz każę dawać obiad.

Janusz i Agnieszka szli pomału w stronę ogrodu.
— Nie widziałem cię już blisko rok — rzekł Janusz. — I ledwo cię 

mogę poznać.
— Bo co? Tak postarzałam?
— Szalenie postarzałaś — odparł przyglądając się jej z rozbawionym 

zachwytem. Agnieszka wykonała na ścieżce taneczny podskok i zanu­
ciła coś prawie altem, co zabrzmiało dość osobliwie w zestawieniu z jej 
wiotką postacią jasnej blondynki.

— Dziwne połączenie siły i delikatności — rzekł Janusz nie patrząc 
na nią.

— Gdzie? — spytała z głupia frant. Była uszczęśliwiona, że to do 
niej mówi się takie rzeczy. I nagle jakby nie chdała z tego korzystać, 
czy jakby to było dla niej tylko ułatwieniem do poważniejszej wymiany 
zdań, zaczęła się zwierzać z myśli, które ją naszły w kościele.

— Jestem dzisiaj wzruszona, wiesz czym? Nabożeństwem. Co 
prawda nasz proboszcz nie usposabia do wzniosłych myśli. Taki gru­
bas. Ale msza na wsi ma swój urok. W ogóle obrzędy na mnie działają. 
Prz jmuję się uczuciami ludzi, jak widzę, że się modlą. I ten śpiew 
tłu iu... To nie dosyć, żeby uważać się za wierzącą, prawda? Choć 
jak się nad tym zastanawiam, to wiesz... I właśnie dziś mówiłyśmy 
z mamusią...

Raptem urwała, zażenowana swymi słowy’. Doznała wrażenia, że 
rozmawia głośno sama z sobą, a ktoś całkiem niepowołany — podsłu­
chuje. Ale Janusz nie podsłuchiwał nawet. Szukał czegoś w kieszonce 
swej granatowej marynarki, a jego chłopięca głowa i nieposzlakowany 
owal śniadej twarzy były w przechyleniu czarownic piękne. Wyjął 
lustereczko i ustawił je na dłoni przed twarzą Agnieszki.

— Słucha; — rzekł — popatrz sama i powiedz, jakie ty masz wła­
ściwie włosy? Ja jeszcze nigdy takich nie widziałem. Jak żyję.

Agnieszka poczerwieniała i uchyliła się od spojrzenia w lusterko.
Wołano ich na obiad. Wracali w milczeniu. Zalotna pewność 

Agnieszki znikła do tego stopnia, że nękało ją pytanie, czy Janusz 
chciał jej włosy pochwalić, czy może wyśmiać. Bo teraz miała wraże­
nie, że on już z nią się nudzi.

— Co tu takiego powiedzieć, żeby go zająć — myślała w popłochu.
Po południu Janusz wałęsał się to tu, to tam, wreszcie usnął w ogro­

dzie na trawie.
— Bardzo dobrze—myślała Agnieszka. — Niech każde, będzie zajęte 

swoim. Ja muszę tyle przeczytać tego lata. Nie mam zamiaru go bawić.
Wieczorem Janusz usprawiedliwiał się z przespanych godzin:
— Ładny ze mnie gość. Ale to wiejskie powietrze tak odurza.
Po kolacji nie dał Agnieszce pójść na górę. Zapalił papierosa i długo 

jeszcze siedzieli sami przy stole, pogrążeni w rozmowie, którą podtrzy­
mywała Agnieszka, a jeszcze bardziej — w przypatrywaniu się sobie. Pa­
ni Barbara, usłyszawszy w końcu odsuwanie krzeseł, wyjrzała na nich 
i zobaczyła, że wychodzą przez werandę do ogrodu.

— Nie zapomnijcie zamknąć domu na klucz, jak będziecie wracali!
— zawołała. — Bo ja już idę spać!

Gdy rozstawali się wkrótce potem u schodów na górę, Janusz przy­
trzymał rękę Agnieszki w swojej.

— To prawdziwa łaska losu — powiedział — że będę tak mógł co 
dzień z tobą pogadać. Jestem zmuszony obcować z ludźmi, którzy mnie 
rażą i od których nie mogę się oderwać. To fatalnie działa, a ty masz 
na mnie dobry wpływ.

Agnieszka długo nie mogła tego wieczora zasnąć.
— Nie, on nie jest mi obcy — zaprzeczała swemu pierwszemu wra­

żeniu. — To naprawdę bliski mi człowiek.
Jednak treści toczonej z Januszem rozmowy nie mogła sobie przy­

pomnieć. Pamiętała tylko jego spojrzenia, uśmiechy i rękę, która ją 
wzięła pod ramię, kiedy wyszli się przejść.

Nazajutrz od samego rana byli wciąż razem, chociaż rozmowa im 
się właściwie nie kleiła. Ku swojemu zmartwieniu Agnieszka nie znaj­
dowała w niej ani cienia tych przyjemności, które towarzyszyły ga­
wędom z Natą Sztumską albo nawet, jeszcze dawniej, z Joasią Przy- 
jemską. Mimo to nie odstawali od siebie ani na chwilę, jak dwoje ludzi 
nie mających ze sobą wiele wspólnego, ale śpieszących do jednego 
celu i niezdolnych do niego trafić każde z osobna.

Mnóstwo kobiet mogło przejść koło Janusza bezkarnie, gdyż jego 
wyjątkowy urok czynił go tyleż pożądanym, co niedostępnym. Każda, 
posiadająca odrobinę samokrytycyzmu i ambicji, mogła sobie z łatwo­
ścią powiedzieć: to nie dla mnie. Ale gdy on sam zaczął którą wyróż­
niać, to pokusa była zbyt wielka i nic prócz zadurzenia się nie mogło 
z tego wyniknąć. Zwłaszcza że choć uczucia Janusza były zawsze sła­
be, mimowolna wymowa jego urody nadawała im pozór siły zapowia­
dającej szczęście bez granic.

A Janusz wyróżniał Agnieszkę już nie od dzisiaj. Rodzinność ich 
stosunków i okoliczności łagodziły działanie tego faktu, ale oto nad­
szedł czas, kiedy Agnieszka poddała się urokowi z całą gwałtownością 
swych lat i swojej natury. Niebawem błąkanie się po ogrodzie i po­
lach, gdzie wciąż snuli się ludzie, przestało im wystarczać. Zaczęli 
coraz częściej przebywać w opustoszałym o tej porze roku mieszkaniu.

Któregoś popołudnia schronili się przed upałem do (najgorętszego 
co prawda) pokoju Agnieszki na górze i zasłonili otwarte okno firanką 
z żółtej satyny, żeby zmniejszyć oślepiającą jasność żaru.

— O, teraz jest ładnie i dobrze — uśmiechnął się Janusz, gdy 
, w pokoju zapanował ciepły, pomarańczowy zmierzch. Blado i bez wra­
żenia przypomniał sobie, co tu już kiedyś przeżył.

Podjęli zaczętą w ogrodzie rozmowę o miłości. Spierali się o to, 
czy bywa tylko jedna miłość w życiu, czy więcej. Agnieszka sądziła, 
że to zależy od człowieka, dla każdego co innego może być prawdziwą 
miłością. Janusz twierdził, że kochać prawdziwie można tylko raz i na 

\ całe życie. Mimo to dowodził, że mężczyźnie wolno zdradzać ukocha­
ną, gdyż to nie ma w jego życiu żadnego znaczenia, a kobiecie nie 
wolno nigdy, bo to zupełnie co innego. Agnieszka oburzała się w du­
chu, że Janusz rozumie to chyba tylko w ten sposób, że jego nie wolno 
zdradzać, bo przecież sam nie wahał się doprowadzić do zdrady panią 
Celinę. * *

W czasie otwarcia migawki apara­
tu fotograficznego, przemysłowy 
laser ze szkła neodymowego wyk­
roił krążek w stalowej blasze.

Olbanu
WOMINS MttHCAŁ CtNTtt J

i



OSTATNIE 3 DNI
Dziś i Jutro o Godz. 6:00 i 8:15 Wiecz. 

Kino Otwarte Już o 5:30 Po Poł.

■ FILM POLSKI -
HENRYK MICHALSKI 

prezentuje

ZNAKOMITY FILM KRYMINALNY
W PIĘKNYCH KOLORACH p.t.

VABANK
W roli głównej JAN MACHULSKI Jako kasiarz - wirtuoz

Reżyseria: JULIUSZ MACHULSKI

Napisy Angielskie - English Subtitles 
oraz WSPANIAŁY FILM GÓRALSKI W ŻYWYCH KOLORACH

WESELE NA BUKOWINIE
PATIO THEATRE

6008 W. IRVING PARK - Tel. 283-1582 lub 283-1583

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 1 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 1), 1985

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
Piotr Domaradzki

50 Lat
Zabawa Towarzyska 

Gr. 2714 ZNP 
Tow. Józefa Piłsudskiego

Tow. im. Józefa Piłsudskiego Grupa 
2714 ZNP zaprasza wszystkich na 
doroczną zabawę towarzyską, która 
odbędzie się w niedzielę, 6 październi­
ka br., początek zabawy o godz. 2 po 
południu. Odbędzie się ona w sali 
Mont Clare — Leyden Veterans of 
Foreign Wars Home, przy 6940 W. 
Diversey Ave. Wstęp $2 od osoby. 
Włączone do tego są przekąski, kawa 
i ciasto.

Komitet dołożył wszelkich starań, 
aby fanty jakie można będzie wygrać, 
były cenne i atrakcyjne. Zapewnia się 
przybyłym wiele rozrywek i miłe spę­
dzenie niedzielnego popołudnia. Ko­
mitet serdecznie wszystkich zaprasza 
na to spotkanie.
Loretta Chabałowski — prezeska
E. Bugajski — wiceprezes i przew. 

kom. zabaw.

Zabawa Towarzyska 
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 ZNP urządza raz w roku 
zabawę towarzyską. W tym roku za­
bawa ta odbędzie się w niedzielę 20 
października. Początek o godz. 2:00 po 
południu w sali Domu Młodzieżowego 
Okręgu 13 ZNP, 6038 N. Cicero Ave.

Gmina 75 ZNP nie pobiera żadnych 
opłat od swych Grup i wszelkie wy­
datki administracyjne, zakup bieltów, 
popieranie spraw humanitarnych, 
pokrywa z dochodu z tej zabawy. Dla­
tego wszyscy członkowie Grup z na­
szej Gminy oraz sympatycy są pro­
szeni o przybycie.

Komitet zabaw z przewodniczącą 
Zofią Ligęzą, wiceprezeską Gminy i 
wiceprzewodniczącą Anną Halvorsen 
dokładają wraz z całym komitetem 
starań, aby wszystkich ugościć. Ko­
mitet prosi delegatów Gminy i przyja­
ciół o przyniesienie fantów na zabawę.

Po zabawie — kawa ciasto domo­
wego wypieku.

Stanisław Scibło — prezes
W. Kuman — sekr. i koresp.

Zebranie Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Grupa 1776 ZNP Tow. Wolność za­
prasza wszystkich przyjaciół i znajo­
mych oraz młodzież na swą doroczną 
zabawę jesienną, która odbędzie się w 
sobotę 12 października w Domu Mło­
dzieży Okr. 13 ZNP przy 6038 N. Cice­
ro Ave.

Początek zabawy o godz. 8 wieczo­
rem. Wstęp dla młodzieży o połowę 
niższy. Komitet organizacyjny zapew­
nia doskonałą zabawę dla wszystkich. 
Eugene Kosiński — przew. kom. zab. 
Stanisław Bogobowicz — prezes 

Zebranie Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP

Zarząd Grupy 2475 ZNP “Alliance 
Society” zawiadamia, że październi­
kowe zebranie Grupy odbędzie się, 
jak zwykle w pierwszy wtorek miesią­
ca tj. 1 października o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Moskal Catering, 5639 
N. Milwaukee Ave. Będzie tam można 
załatwić sprawy finansowe i organiza­
cyjne.

St. Latoszyński — sekr. prot.

Zebranie Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Białego Orła, Gru­

pa 2185 ZNP, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego, odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 15 października, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Abe. Sekr. finansowa bę­
dzie wcześniej, aby przyjmować po­
datki należne do naszej Grupy. Jeżeli 
ktoś nie może być obecny, można 
przesłać opłatę do sekretarza pocztą.

Podczas tego posiedzenia mamy 
bardzo wiele ważnych spraw do omó­
wienia i załtwienia, dlatego prosimy 
wszystkich członków o bardzo liczne 
przybycie.

Maria Klinger — prezeska 
Józefa Przywara — sekr.

Zebranie Grupy 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupaf 1820 ZNP odbędzie swe pierw- 
ze powakacyjne zebranie miesięczne 
w niedzielę, 6 października w Domu
K.P.A. przy 5844 N. Milwaukee Ave. 
Początek o godz. 2:30 po poł. Po trzy­
miesięcznej przerwie nagromadziło 
się wiele ważnych spraw do załatwie­
nia i zadecydowania. Prosimy człon­
ków o jak najliczniejsze przybycie i 
uczestniczenie w tym zebraniu.

Zofia Adamiak — prezeska
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Zebranie Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w czwartek 10 października, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia.

St. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla, sekr. prot.

Pokaz Mody Na Cele 
Dobroczynne

W sobotę, 5 października The Medi­
cal Missionaries of Mary organizują 
12 doroczny obiad i pokaz mody, które 
odbędą się w Martinique Restaurant, 
w Evergreen Park (Western i 95 ul.). 
Koktajl o godz. 11:30 rano. Pokaz 
mody o 1:30 po poł. W programie spot­
kania również loteria.

Po rezerwację miejsc proszę dzwo­
nić do Siostry Roberty, MMM 737-3458.

Dochód z imprezy jest przeznaczo­
ny na pomoc prowadzoną przez Sio­
stry dla biednych, chorych i głodują­
cych w Afryce.

Prośba o Pomoc 
w Budowie Kościoła

Ze stron rodzinnych Ojca Sw. Ja­
na Pawła II, z Ziemi Wadowickiej, 
zwraca się miejscowy ks. proboszcz 
Jan Stróżak, z uprzejmą prośbą do 
ludzi dobrej woli o pomoc w budo­
wie kościoła w miejscowości Nida.

Ofiarodawcówa uprzejmie prosi 
się o przesyłanie datków na wyżej 
wymiony cel na ręce czcigodnego 
ks. mgr. Stanisława Staniszewskie­
go, z siedzibą na Młodziankowie, na 
adres:

Ks. Mgr. Stanisław Staniszewski 
743 N. Armour 

Chicago, IL 60622

Naszego Muzeum
(Część II-

Muzeum to nie tylko eksponaty. 
To także ludzie, którzy opiekują się 
zbiorami. Od nich przecież zależy i 
dziś i jutro niezywkle cennych 
zabytków.

50 lat, pół wieku. Szmat czasu od 
Mieczysława Haimana po obecne­
go, pełniącego swe obowiązki od 
kilku miesięcy, Jacka Nowakow­
skiego.

Nim, w trzeciej części tego repor­
tażu, opowiem o przeszłości i 
wszystkich zasłużonych dla Mueum 
działaczach, bez których 
wspaniałej placówki pewnie by nie 
było, rozmawiam o dniu dzisiej­
szym i jutrze z obecnym kustoszem.

Piotr Domaradzki: Muzeum, ja­
ko placówka w sposób bezpośredni 
i—powiedziałbym—namacalny prze- 
kazująca zainteresowanym wiedzę 
o Polsce i Polonii, winna cieszyć się 
znacznym zainteresowaniem ze 
strony szkół polskich. Niech mi pan 
powie, jak z tym jest?

Jacek Nowakowski: Fatalnie. W 
czasie ostatniego dwuletniego okre­
su odwiedziły Muzeum dwie grupy 
harcerzy. Statystycznie jedna rocz­
nie. Nie znaczy to, że młodzież nie 
pojawia się zupełnie. Owszem, 
przychodzą czasami całe klasy ze 
szkół publicznych, katolickich, a 
także ze szkół sponsorowanych 
przez PRCUA. Natomiast zupełnie 

Rozmowa)
sażona w odpowiednie urządzenia 
regulujące wilgotnośćś i tempera­
turę. Bez tego najcenniejsze nasze 
eksponaty nie miałby szans przetr­
wania. Obok pragnęłbym urucho­
mić pracownię konserwacji ręko­
pisów i starodruków.

Obok tego planujemy poszerzenie 
i częściowe przemieszczenie galerii 
malarstwa, a także uporządkowa­
nie ekspozycji sztuki ludowej. Nasz 
wielki projekt to katalog, a właści­
wie cały zestaw katalogów. 
PD: Ile ich będzie?

JN: Trudno powiedzieć, ale z 
pewnością ponad dwadzieścia. Obec- 

'nie mamy dwa prawie ukończone i 
jeden wymagający poważnego 
uzupełnienia. Katalog malarstwa 
jest w przygotowywaniu.

Drugi wielki projekt właśnie jest 
realizowany—zmiana oświetlenia. 
Ta sprawa winna być w tym tygod­
niu ukończona.

PD: A jaki jest plan najbliższych 
wystaw czasowych?

JN: Mówimy o roku bieżącym. 
Planujemy dwie wielkie wystawy 
monograficzne—jedna będzie po­
święcona polskiej prasie emigra­
cyjnej. Mamy już zapewnioną 
współpracę Instytutu J. Piłsud­
skiego i Instytutu Naukowego w Or­
chard Lake.

Druga mówiłaby o polskich Kre­

Główna sala wystawowa. W centrum wielka rotunda—pamiątka! 
po polskiej ekspozycji Wystawy Światowej w Nowym Yorku w 
roku 1939.
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nie widaś największych i najlicz­
niejszych polskich szkół sobotnich.

Prawdziwa trudność tkwi w tym, 
że Muzeum właśnie w soboty jest 
zamknięte. Ponadto nie było dotąd 
żadnego programu dostosowanego 
do potrzeb szkół. Jest to dla nas 
sprawa ogromnej wagi i obecnie 
staramy się opracować kilka alter­
natywnych programów dla grup 
wiekowych, etnicznych, języko­
wych.

Możemy wyjść również z na­
szym programem do szkół. Myślę o 
prelekcjach, demonstracjach, po­
kazach.

PD: A może problem z brakiem 
zainteresowania młodzieży to cho­
roba ogólna? Ilu gości odwiedza 
Muzeum?
JN: Od kilku miesięcy jest bardzo 

dobrze. Tak to oceniam na podsta­
wie porównania liczby zwiedzających 
przed grudniem i po. Grudzień był 
niejako punktem przełomowym. 
Proszę spojrzeć—w okresie pop­
rzedzającym 400-500 osób, a obec­
nie? W maju aż 1,350!

Dlaczego tak się stało... No cóż, 
muzeum potrzebuje reklamy, a ta­
kowej nie było. Nikt o nas nie pisał. 
Dopiero teraz się ruszyło.

Najmniejszy kłopot mamy z 
przybyszami. Polacy przybywają 
do “polskiego miasta.” Dla nich 
istnienie i konieczność odwiedzenia 
muzeum jest oczywista. Ale rów­
nież inni. Mieliśmy Francuzów, 
Brytyjczyków, Japończyków. Spra­
wa jest dość prosta—Muzeum fi­
guruje w przewodnikach, jest nieźle 
usytuowane, łatwo dostępne. Nieco 
gorzej z najmłodszą generacją Po­
lonii, ale i oni zaczynają przycho­
dzić. . . .

PD: Poszukiwanie korzeni ?
JN: Można i tak to nazwać. Inte­

resują się wieloma sprawami. Pro­
szę pamiętać, że Muzeum to głów­
nie pozostałości po Wystawie Świa­
towej, a raczej jej polskiej ekspozy­
cji pozostawionej tu w związku z 
wybuchem wojny. Eksponatów jest 
bardzo dużo.

PD: Właśnie! Czy myśli pan o 
rozszerzeniu ekspozycji ? Idzie mi o 
powiększenie liczby wystaw stałych 
poświęconych dorobkowi Polonii 
Amerykańskiej.

JN: Tak. Mamy dwie wolne sale. 
Jedna z nich zostanie poświęcona 
pamięci Haimana i Kani, druga zaś 
—to na razie jeszcze marzenie, ale 
realne marzenie—przeznaczona 
byłaby na wystawę starodruków. 
Oczywiście musi być ona wypo-

sach Wschodnich. Może udałoby się 
połączyć ją z okolicznościową wy­
stawą z okazji 600—lecia unii pol­
sko-litewskiej w Krewie.

No a potem może jakaś monogra­
ficzna wystawa malarstwa. Ja­
kieś wielkie nazwisko. . . .

PD: Jak wygląda współpraca z 
Krajem? Czy macie jakieś kon­
takty?

JN: Tak, owszem. Przede- 
wszystkim z Katolickim Uniwersy­
tetem Lubelskim. Poza tym na za­
sadach prywatnych. A kontakty za­
graniczne? Właśnie dziś wyjeż­
dżam na spotkanie Stałej Konfe­
rencji Kultury Polskiej na Emigra­
cji. Zjazd odbędzie się w Londynie. 
Dla nas ważne jest to, że po raz 
pierwszy zaproszono do udziału 
przedstawicieli Ameryki.

PD: To znaczy?
JN: Na zjeździe będą reprezen­

towane trzy placówki polskie—Bib­
lioteka i Instytut Naukowy z Mon­
trealu, Instytut J. Piłsudskiego z 
Nowego Yorku, no i Muzeum.

PD: Na naszych oczach tworzy 
się i odchodzi w niebyt historia. 
Myślę o najstarszej generacji Polo­
nii, o kombatantach z okresu I i II 
wojny światowej, o “Solidarności,” 
o tym wszystkim, co świadczy o 
przeszłości i dniu dzisiejszym na­
szego wspólnego dziedzictwa. Czy 
Muzeum zbiera dokumenty, pisma, 
zabytki, pamiątki, relacje? Czy 
współpracują z wami liczne koła, 
kluby i organizacje chicagoskie?

JN: Nie. Wszystko jest poza kon­
trolą. Nie mamy możliwości ni 
szans wyegzekwowania czegokol­
wiek od kogokolwiek. Dociera do 
nas to tylko, co dadzą dobrzy ludzie.

PD: A czy w takim razie prowa­
dzone są studia nad chicagoską Po­
lonią?

JN: Oczywiście! Cały czas to ro­
bimy. Powiedziałbym, że zbieranie 
dokumentacji do dziejów tutejszego 
skupiska Polonii to nasze główne 
zadanie.

PD: Z czym jedzie pan do Londy­
nu?

JN: Na konferencji będę chciał 
zapoznać kolegów z innych ośrod­
ków z naszym Muzeum. Chcemy 
wejść na stale do Konferencji i 
partycypować w wydawaniu jej 
pisma. To winno nas poratować, 
bowiem szczególnie słabą stroną 
amerykarisko-polonijnych ośrod­
ków kultury są publikacje. Je­
steśmy jednak z tyłu za Europą.

PD: Życzę więc owocnych obrad i 
dziękuję za rozmowę.

Spotkanie w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

W sobotę, 5 października, w swo­
jej siedzibie w John Beyzym Me­
morial, 6965 W. Belmont Ave., Klub 
Przyjaciół Warszawy urządza po­
wakacyjne spotkanie towarzyskie. 
Początek o godz. 7 wieczorem. Po 
dłuższej przerwie na zasłużony letni 
wypoczynek, Klub wznawia swoją 
aktywność spotkań towarzyskich. 
Będzie więc okazja w sezonie je­
siennym do podzielenia się wraże­
niami z wakacji.

W październikowym programie 
wystąpi gościnnie artystka opero­
wa z Londynu Marion Lowe — so­
pran — w wielojęzycznych piosen­
kach i pieśniach. Akompaniować 
jej będzie prof. Mary Maj, żona 
prezesa honorowego naszego Klu­
bu, dzięki któremu program ten 
mógł dojść do skutku. Równocześ­
nie z przyjemnością podajemy, że 
Miss Lowe honorarium za swój wy­
stęp przekazała na fundusz Klubu 
pomocy chorym dzieciom w War­
szawie.

Marion Lowe, która śpiewała z 
takimi sławami, jak Benjamin Brit­
ten, Peter Pears czy Kirsten Flag­
stad, pod batutą Sir Malcolma Sar­
gent i Rafaela Kubelik — ukończyła 
Royal Manchester College of Music 
i bezpośrednio po dyplomie została 
zaangażowana przez Sadlers Wells 
Opera Co., w Londynie.

Jej bogaty repertuar obejmował 
tak różne role, jak: Mimi w La Bo­
hemę, Małgorzata w Fauście czy 
Elvira w Don Giowani. Jej kariera 
śpiewacza ma na swym koncie po­
nad 2,000 koncertów w BBC i nagra­
nia płytowe takich utworów, jak Al- 
ceste Giucka, czy Sen Nocy Letniej 
Mendelsona z towarzyszeniem Lon-

Bezpłatne Szczepienia 
Przeciw Grypie 
Dla Emerytów

Władze pow. Du Page podały do 
wiadomości, że emeryci zamiesz­
kali w tym powiecie, będą mogli 
otrzymać bezpłatne szczepienia 
przeciw grypie w budynku Bensen­
ville Park District, 161 Church 
Street w Bensenville. Szczepienia 
można otrzymać 1 października od 
godz. 11:30 przed południem.

Festyn 
“Pennies From Heaven”
Parafia Mary Queen of Heaven 

zaprasza na “Pennies from Heaven 
Fall Festival 85,” który odbędzie się 
w dniach od 4-6 października, w 
School Hall, przy 5300 West 24 Place 
w Cicero.

W ramach imprezy—gry, smacz­
ne jedzenie, muzyka, “Dunk Tank” 
i wiele innych atrakcji.

Godziny imprezy: piątek — 7-10 
wiecz., sobota — 5-10 wiecz., nie­
dziela —1-6 wiecz.

Spotkanie KI. Rodziców 
z Madonna H.S.

Klub Rodziców przy Madonna High 
School, zawiadamia że 5 października 
w sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, 
odbędzie się “Octoberfest”. Miejscem 
spotkania jest sala przy 4031 W. Bel­
mont Ave.

W dniu 8 października odbędzie się 
miesięczne spotkanie Klubu Rodziców 
również w audytorium szkoły, przy 
4031 W. Belmont o godz. 7:30 wiecz.

W czasie spotkania zostanie odpra­
wiona Msza św. Odbędzie się również 
wprowadzenie do Klubu nowych 
członków. Po wszelkie informacje 
proszę dzwonić: 282-2552.

Zabawa Jesienna 
Klubu Jadowniki Mokre

Zabawa jesienna Klubu Jadowniki 
Mokre odbędzie się 5 października w 
sali ZKP, 5835 W. Diversey o godzinie 
8 wieczorem. Bar i bufet obficie zao­
patrzone. Zapraszamy całą Polonię.

Edward Kozioł — prezes 
Alina Dec — sekr.

Zamordowano 
Trzech Izraelczyków 

Na Cyprze
Nikozja. Cypr. (UPI) — Palestyń­

czycy, którzy wtargnęli wczoraj na 
pokład zakotwiczonego w porcie Lar­
naca jachtu izraelskiego, zastrzelili 
trzech zakładników.

Śmierć ponieśli Esther Palzur, mąż 
jej Reuven oraz przyjaciel rodziny, 
Avraham Anvery.

Trzej napastnicy oddali się w ręce 
władz syryjskich. Jeden z napastni­
ków oświadczył, że “walczą oni po 
stronie Palestyńczyków.”

Władze izraelskie, reagując na po­
pełniony na Cyprze mord ostrzegły, 
że “mordercy oraz ci, którzy ich na­
słali, nie ujdą bezkarnie!’ 

dyńskiej Orkiestry Symfonicznej. 
Obecnie przekazuje ona swoje cen­
ne umiejętności i doświadczenie 
nowym adeptom sztuki operowej.

Miesiąc październik to pamiętna 
dla Warszawy tragiczna data kapi­
tulacji Powstania. Dlatego występ 
Miss Lowe poprzedzony zostanie 10 
minutowym słuchowiskim z dosto­
sowanym tekstem Tuwima według 
materiałów archiwalnych z 1945 r. 
Słuchowisko przedstawią Halina i 
Stanisław Latoszyńscy. Przy forte­
pianie kol. W. Dargiel.

Poza programem, jak zwykle w 
ramach dotacji wejściowej będą 
podane kanapki, kawa, herbata i 
ciasto. Będzie też otwarty bar i moż­
liwość złożenia czwórki do towar- 
szyskiego brydża, a po programie 
do zatańczenia pod muzykę z no­
wych taśm, które dla Klubu nagrał 
kol. Roman Balicki.

Serdecznie więc zapraszamy na 
wieczór i program, a szczególnie 
tych, którzy, wojnę przeżyli w War­
szawie.

Zarząd Klubu

Spotkanie w Pol. — Amer. 
Klubie Dziedzictwa

Polsko-Amerykański Klub Dzie­
dzictwo zawiadamia o spotkaniu, któ­
re odbędzie się 6 października o godz. 
2 po poł. w Copernicus Cultural Cen­
ter, przy 5216 W. Lawrence.

Ceremonię zaprzysiężenia nowych 
członków poprowadzą Sylvia Arnold i 
przewodniczący Frank Biga.

Zostaną również omówione przyszłe 
imprezy. Po informacje proszę dzwo- 
nić:777-5867.

Jak Zachować 
Szlachetne Zdrowie

Dzielnicowa biblioteka publiczna 
Portage-Cragin, 5110 West Belmont 
Ave., zaprasza wszystkich zainte­
resowanych na ciekawe pogadanki 
o zdrowiu, które będą miały miej­
sce w sobotę, 5 października, o go­
dzinie 1 po południu.

Dentysta dr Brian Hodack i chi- 
ropraktyk dr Michael Koehler, bę­
dą mówić o tym, jak przez odpo­
wiednie odżywianie się i higienę 
jamy ustnej można przez długie la­
ta zachować zdrowe zęby i zdrowy 
organizm.

Wstęp wolny, ale ilość uczest­
ników ograniczona do 30 osób, które 
się pierwsze zgłoszą. Rejestracja 
na miejscu w bibliotece lub telefo­
nicznie: 736-2577.

Helena Ziółkowska

Zabawa Gwiazdkowa 
Korpusu Plac. 5 SWAP
Doroczna Zabawa Gwiazdkowa 

Korpusu Plac. 5 SWAP, odbędzie się w 
niedzielę 6 października, br., w sali 
Domu Weteranów przy 1239 N. Wood 
ul. Początek punktualnie o godz. 1 po 
południu.

Dochód z powyższej zabawy jest 
przeznaczony na zapomogi gwiazdko­
we dla chorych Kolegów Plac. 5 
SWAP, a więc cel godny waszego 
poparcia.

Należność za bilety wstępu i losy 
prosimy przesyłać na ręce sekr. Marii
L. Szeląg — 5746 So. Newland Ave., 
Chicago, 111.60638.

Tak komitet imprez jak i zarząd 
Korpusu serdecznie zaprasza na 
powyższą zabawę Koleżanki i Kole­
gów oraz sąsiednie Placówki i Kor­
pusy oraz przyjaciół i sympatyków 
Korpusu. Komitet przygotował wiele 
pięknych nagród dla uczestników. 
Fr. E. Sowińska — prezeska
J. Wojsław — przew. Kom. Imprez
M. L. Szeląg — sekretarka

f HAWAJJ
5 Paźdz.—1 tydzień — $419

2 Tygodnie. — $564
JAMAICA

5 Paźdz.—1 tydzień — $284
CANCUN

6 Paźdz.—1 tydzień — $194

LAS VEGAS
6 Paźdz.—5 dni — $269
Do powyższych cen włączony 
jest przelot i hotel. 2 osoby w 
pokoju. Obowiązuje $3 poda­
tek.

Po Szczegółowe Informacje, 
Proszę Telefonować:

ALTA TRAVEL
5418 W. FULLERTON AVE. 

CHICAGO, IL 60639 
745-2962

Dealer Pekao 
Paczki Morskie i Lotnicze 

Tłumaczenia, Sprawy Konsularne 
Zdjęcia Paszportowe

Na Poczekaniu 
w Naszym Biurze 

Zamknięte w Środy i Niedz.
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Kłopoty Prez. Mitterranda

W 40 Lat Po Wojnie

badający prawdziwość

Mimo, że upłynęło już 40 lat od zakończenia 
II Wojny Światowej, pochłania ona nadal 
ofiary w ludziach. Na terenie całej Europy, oraz 
w szeregu innych krajach, nadal giną ludzie, 
wskutek wybuchających pocisków, niewypałów 
jakie pozostały tam od czasów II Wojny Świa­
towej.

Miny, granaty, zapalniki bomb zrzuconych 
przez nieprzyjaciela, w rękach dzieci lub osób 
cywilnych, niespodziewających się niebezpie­
czeństwa wybuchają kalecząc trwale, a nawet 
zabijając.

W okresie od 1945 r. do r. 1981 w samej Polsce 
zginęły wskutek wybuchów niewypałów 4,094 
osoby, 8,774 doznało lżejszych, lub bardziej po­
ważnych obrażeń. Dodatkowo, z tego samego 
powodu 460 pracowników zatrudnionych przy 
usuwaniu śmieci poniosło śmierć a 657 odniosło 
obrażenia.

Zdaniem prof. Arthura Westinga, specjalisty 
zajmującego się badaniem wpływu na środowi­
sko pozostałości po wojnach (szczególnie jeśli 
chodzi o różnego rodzaju broń i skutki jej użycia 
na środowisko) — najbardziej w tych tragi­
cznych skutkach ucierpiała ludność Polski.

W książce pt. “Explosive Remnants of War: 
Mitigating the Enviromental Effects”, autor 
podaje szereg innych, straszliwych przykła­
dów. Autor twierdzi na przykład, że w Indochi- 
nach nie ma rodziny, która nie przeżyłaby oso­
bistej tragedii związanej ze stratą kogoś naj­
bliższego, lub okaleczeniem go przez pozosta­
łość wojenną w postaci niewypalonego pocisku, 
zapalnika bomby, granatu itd.

Na wodach w pobliżu Japonii, jeszcze w la­
tach 1972-73 tonęły statki wskutek wybuchów 
wcześniej niewykrytych min morskich; w Ho­
landii wskutek niewypałów, życie straciło 285 
pracowników usuwających śmieci.

Omawiając sytuację Libii autor stwierdza, iż 
dotąd wybuchają tu miny i pociski, najczęściej

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

bius, ani minister obrony Charles Hemu, ani 
prezydent Mitterrand nie wiedzieli kto był rze­
czywistym sprawcą zmachu bombowego.

Zdaniem ludzi wtajemniczonych w sprawy 
związane z rządzeniem państwem, jedynie 
trzech wymienionych polityków mogło wydać 
tego rodzaju rozkaz.

Jeśli wydał go premier Fabius (stanowczo 
zaprzecza, że wiedział cokolwiek o sprawie), to 
nie powinien był wypierać się tego, iż był w posia­
daniu informacji o sprawie.

Minister obrony Charles Hemu, który zre­
zygnował z zajmowanego stanowiska w tym 
samym dniu, gdy premier Fabius zwolnił ze 
stanowiska szefa służby wywiadowczej Francji 
adm. Pierre Lacoste (20 września), twierdzi 
stanowczo, że absolutnie nic nie wiedział o pro­
jekcie ani wykonaniu zamachu na statek 
Grenpeace. Przypuszcza się, że jeśli rzeczywiś­
cie Hemu nie miał nic wspólnego ze skanda­
lem, chcąc ratować swój honor, zacznie prze­
kazywać bardzo poważne informacje, które 
powinny pomóc w ustożsamieniu rzeczywiste­
go rozkazodawcy.

Rezygnacja Hemu jest bardzo poważnym 
ciosem tak osobistym jak i politycznym dla 
samego prezydenta Mitterranda. Hemu był je­
go najbliższym i najlepszym zwolennikiem po­
litycznym, serdecznym przyjacielem. Jeśli 
Hemu wydał rozkaz, nie ma wątpliwości, że o 
całej sprawie od samego początku wiedział sam 
Prezydent.

Wielu obserwatorów porównuje sprawę zato­
pienia statku “Tęczowego wojownika” do 
słynnej afery Watergate, z tą tylko różnicą, że w 
Watergate nie było ofiar w ludziach i nie chodzi­
ło tu o moralność agentów służby śledczej, a 
raczej o niewłaściwie, nieudolnie wykonanie 
zadania.

Najbardziej zawstydzające dla Francji, jest 
to, że wskutek niewłaściwego postępowania 
zdążającego do zatuszowania całej sprawy, w 
oczach świata, francuska służba śledcza wyg­
ląda niezbyt pochlebnie.

Francuzi to naród dumny. Za chwilę zakłopo­
tania, za upokorzenie, zapłacić może sam 
prezydent, utratą i tak już poderwanego autory­
tetu.

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

$15.00
9.00
6.00

Skandal jaki wyniknął w związku z zama­
chem na statek należący do ugrupowania 
“Greenpeace” oprócz sprawy zasadniczej, jaką 
jest udział rządu Francji w ataku terrorysty­
cznym — terroryzm usankcjonowany rozkaza­
mi z kół rządowych będzie miał daleko idące 
konsekwencje dla samego prezydenta Mitter­
randa, który wprawdzie stanąć ma do wyborów 
dopiero w 1988 r. ale w marcu następnego roku, 
Francuzi wybierają swój Parlament i Premiera.

Wśród krajów europejskich Francja jest swe­
go rodzaju wyjątkiem, jeśli chodzi o podział 
władzy pomiędzy prezydenta a premiera. W 
innych państwach premier jest zasadniczo sze­
fem rządu, natomiast prezydent czy też król — 
pełnią funkcje reprezentacyjne, mało mając do 
powiedzenia na temat zasadniczych zagadnień 
dotyczących rządzenia państwem.

We Francji sytuacja jest zupełnie inna. 
Prezydent wybierany jest na kadencję siedmio­
letnią. Wywodzi się z jednej z partii polity­
cznych i posiada bardzo poważne uprawnienia 
jeśli chodzi o rządzenie krajem. Premiera wy­
bierają Francuzi co cztery lata. Dotychczas tak 
się, jak mówią niektórzy, szczęśliwie składało, 
że zarówno prezydent jak też premier byli człon­
kami tej samej partii (premier wybierany jest 
spośród przedstawicieli tej partii, która zdobyła 
najwięcej miejsc w Parlamencie).

Obecnie jednak, wskutek rosnącego nieza­
dowolenia ze sprawy Greenpeace, szczególnie 
zaś z tego, iż niewłaściwie “załatwiono” spra­
wę, zanosi się na poważną porażkę w wyborach 
do Parlamentu zwolenników partii socjalisty­
cznej. Tak więc, premierem najprawdopodob­
niej wybrany zostanie ktoś z konserwatystów. 
Nie trudno się domyśleć, jak wielkie kłopoty 
może mieć prezydent Mitterrand w dalszym 
rządzeniu państwem.

Zasadniczo nie ustalono jeszcze definitywnie 
kto ponosi odpowiedzialność za wydanie roz­
kazu wysadzenia statku “Tęczowy wojwnik”. 
Wiadomo, że bomby podłożyli agenci francu­
skiego wywiadu, ale istnieją poważne wątpli­
wości co do tego, kto z ministrów wydał ten 
rozkaz. Istnieją też poważne wątpliwości co do 
tego, czy rzeczywiście ani premier Laurent Fa-

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

* *

z wizerunkiem Indiry
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rekordowy 
Poziom Wody 
w Jeziorach

CHRISTIAN SCIENCE MONI­
TOR — W tym roku, po raz drugi od 
1973, poziom wody w Wielkich Jezio­
rach osiągnął rekordową wysokość 
nie notowaną od początku stulecia. 
Jest to szczególnie widoczne na po­
łudniowym wybrzeżu Jeziora Mi­
chigan.

Kilka domostw, stojących wzdłuż 
nadbrzeżnej drogi, jest już zagro­
żonych, bowiem wspierające je pa­
le zostały popodmywane. Wysokie 
klifowe brzegi ulegaj^w przyspie­
szonym tempie erozji, pod wodą 
znikają znaczne odcinki plaż.

Wielu spośród mieszkańców po­
nad 3.000 mil liczącej linii brzego­
wej systemu Wielkich Jezior wy­
stępuje o zgodę na budowę zabez­
pieczeń wstrzymujących lub choć­
by tylko opóźniających połykanie 
lądu przez wody Jezior.

“Zwykle otrzymujemy 400 — 500 
podań, ale w tym roku liczba ich 
jest dwukrotnie wyższa” — mówi 
Chris Shafer szef wydziału Michi­
gan Department of Natural Re­
sources zajmującego się sprawami 
wybrzeża.

Naukowcy są zdania, że najgor­
sze jeszcze nie nastąpiło. Uważają 
oni, że niesprzyjające warunki po­
godowe w obszarze Wielkich Jezior 
potrwają jeszcze kilka lat.

Następująca zwykle w paździer­
niku i listopadzie fala deszczów i 
sztormów jeszcze pogorszy sytua­
cję. Co leży u podstaw takiego stanu 
rzeczy?.

Przede wszystkim znacznie wyż­
sze niż zazwyczaj opady i niższe 
temperatury letnie ostatnich dwóch 
dziesiątków lat. One to właśnie po­
wodują znacznie mniejsze parowa­
nie, a więc podniesienie się poziomu 
wód od 2 do 4 stóp.

Niezbyt pocieszające są opinie 
tych naukowców, którzy widzą w 
obecnym procesie długoterminowe 
zmiany — kto wie, czy nie początek 
nowej “epoki lodowcowej”.

Obywatele mieszkający wzdłuż 
niżej położonych Jezior od kilku już 
lat wywierają naciski na swych 
kongresmanów, by znaleźli jakiś 
sposób zatrzymujący nadmiar wody 
w takich zbiornikach jak Jezioro 
Górne bądź Huron, względnie przy­
spieszenie odpływu wód i wyko­
rzystywanie większych ich ilości 
przez ośrodki miejskie z Chicago na 
czele.

Ostatniej wiosny taki projekt rze­
czywiście został wprowadzony do 
realizacji. Amerykańsko — Kana­
dyjska Komisja rozpoczęła akcję 
zatrzymywania nadwyżek wody w 
Jeziorze Górnym, ale Lee Botts, 
dyrektor Great Lakes Project z 
Northwestern University i założy­
ciel Fundacji Wlk. Jezior, twierdzi, 
że efekt będzie widoczny dopiero w 
listopadzie, a ponadto będzie zna­
cznie mniejszy niż oczekiwano. Wody 
opadną w najlepszym wypadku o 1 
do 3 cali.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6 mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

A mieszkańcy wybrzeża pragnę­
liby widzieć spadek o 2—3 stopy. . .

Niektóre małe społeczności pró­
bują same rozwiązać nabrzmiały 
problem, budując falochrony i za­
pory. Jest to jednakże metoda ko­
sztowna i tymczasowa.

Dla szczególnie zagrożonych 
miejscowości wojska inżynieryjne 
wybudują drewniane zapory usy­
tuowane równolegle do linii brze­
gowej. ale w porównaniu z poprze- 
nim okresem wysokiego stanu wód 
przed 12 laty, kiedy to koszt takiego 
programu miał wynieść $40 min., 
korpus inżynieryjny nie może na­
rzekać na nadmiar zamówień. Spo­
śród 25 miejscowości tylko 5 zdecy­
dowało się poprosić wojsko o po­
moc.

Powody? Otóż Washington nie 
będzie tym razem finansował całe­
go przedsięwzięcia. Część muszą 
zapłacić użytkownicy. Ponadto 
miasta muszą zapewnić utrzyma­
nie zapór przez 25 lat. W związku z 
nie zawsze najlepszym obecnie sta­
nem postawionych poprzednio zapór 
władze miejskie uważają cały pro­
jekt za wyrzucanie pieniędzy w bło­
to.

Specjaliści są zdania, że zapory 
tylko wówczas spełnią swe zadanie, 
gdy nie będą budowane zbyt blisko 
brzegu.

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

raniąc i zabijając zwierzęta gospodarskie, nisz­
cząc pola uprawne i pastwiska. Miny te pod­
łożone były przez armię brytyjską i wojska 
niemieckie w czasie II Wojny Światowej.

Straszliwe to statyski, tym bardziej p .eraża- 
jące, że nie stanowią zakończenia całej sprawy. 
Nadal np. w Polsce rokrocznie znajduje się 
ponad 20,000 różnego rodzaju niewypałów, 
nadal zagrażają one życiu ludzi, przede wszyst­
kim dzieci.

To i Owo
W ciągu ostatnich 2 lat w Szwajcarii 17- 

krotnie wzrosła ilość puszczanych w obieg fał­
szywych banknotów zarówno szwajcarskich, 
jak i obcych.

W ostatnich miesiącach policja skonfisko­
wała fałszywe jugosłowiańskie 3 miliony di­
narów, a także 974 tys. lirów i wiele fałszywych 
marek zachodnioniemieckich. W Niemczech 
Zach, w latach 1982-1983 skonfiskowano łącz­
nie 64 min fałszywych marek i innych środków 
płatniczych. W ostatnich 3 latach liczba fał­
szerstw potroiła się.

Najczęściej podrabiane są dolary; przypadki 
takie odnotowano w 96 krajach. W Niemczech 
Zach, jeszcze w 1979 r. wśród falsyfikatów do­
lary zajmowały tylko 11 proc., w ubiegłym roku 
już 75 proc.

Banki Szwajcarii i Niemieckiej Republiki 
Federalnej zostały zmuszone do instalacji spec­
jalnych automatów 
banknotów.

*
Znaczek pocztowy

Gandhi, wypuszczony przez pocztę indyjską w 
końcu ub. roku przez niecałe półtora miesiąca 
stał się najbardziej wziętym znaczkiem wśród 
filatelistów całego świata. Zajął pierwsze 
miejsce jeśli chodzi o ilość każdego z wydanych 
i kupowanych znaczków na świecie.

Co z Tego Wyniknie?
Spotkanie nastąpiło w głębi dżun­

gli. Dociekliwi dziennikarze nie 
ustalili dokładnie miejsca, bowiem 
bladzi i wychudli od malarii war­
townicy za żadne skarby nie chcieli 
ujawnić nazwy bazy, czy choćby 
tylko obszaru.

Historyczne wydarzenie miało rów­
nież niezły sztafarz. Ziemia dokład­
nie ogołocona z roślinności, baraki 
pomalowane, wieśniacy robiący za 
społeczeństwo domyci i ubrani w 
nowe, kampania honorowa schoro­
wana lecz dziarska i znakomicie 
uzbrojona.

Jeszcze lepiej prezentowała się 
czwórka tworząca komitet powi­
talny — mężczyźni w eleganckich, 
szarych, konserwatywnych garni- 
turkach, białych koszulach i krawa­
tach, jedyna kobieta równie ele­
gancka, nienagannie europejska. 
Słowem — wielki świat.

Kto zacz? A no dobrze znani i ko­
chani przez naród Kambodży dzia­
łacze Demokratycznego Ruchu 
Kampuczy — Son Sen, Kieu Samp- 
han i leng Sary, a także małżonka 
tego ostatniego, leng Thirith.

Son Sen, który oficjalnie zastąpił 
Pol Pota, jako naczelny dowódca 35- 
tysięcznego ugrupowania Czerwo­
nych Kmerów, był dotąd naczel­
nym strategiem organizacji. Tuż 
przed upadkiem reżimu w 1979 roku 
został — w ramach wewnętrznej 
czystki — zmuszony dó ucieczki, ale 
potem wrócił do łask.

Kieu Samphan był w czasie rzą­
dów Pol Pota (1975-79) głową pań­
stwa, leng Sary, wicepremierem i 
ministrem spraw zagranicznych, 
Son, Sen, wicepremierem odpowie­
dzialnym za obronność kraju.

Samphan był wówczas, jak i za­
pewne obecnie, jedynie figurantem, 
ale jego teorie ekonomiczne (otrzy­
mał doktorat na uniwersytecie w 
Paryżu) doprowadziły w praktyce 
do śmierci ponad miliona ludzi. 
Wykończono ich w ciągu tych trzech 
lat egzekucjami, masowymi prze­
siedleniami, przymusową pracą po­
nad siły.

leng, pucułowany facet o wy­
datnych ustach, posiada złowrogą 
reputację.

Ci, którzy przeżyli lata rządów 
Pol Pota, oskarżają go o to, że wzy­
wał młodych Kambodżan do powro­
tu i uczestniczenia w “odbudowie 
socjalistycznej ojczyzny,” lecz każ­
dego, kto się dał na to nabrać i wra­
cał, oskarżał o szpiegostwo i skazy­
wał na śmierć. Francuzka, Lau- 
rance Picq, która pracowała w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych za 
czasów Pol Pota, nazwała gabinet 
lenga Sary “przedsionkiem śmier­
ci.”

Naprzeciw tego doborowego to­
warzystwa stanął w “nienazwanym

miejscu” książę Norodom Siha­
nouk, obecnie ich tytularny prezy­
dent, szef Koalicyjnego Rządu De­
mokratycznej Kampuczy (CGDK), 
a ongiś (1976-78) ich więzień. Nic 
dziwnego, wołał zachować pewien 
dystans wobec swych rozmówców.

Nieco później, w rozmowie z 
dziennikarzami, nie nazywał szefów 
Czerwonych Kmerów inaczej niż 
“moi dozorcy” (właściwie należa­
łoby użyć słowa “klawisze,” ale za­
kładamy, że książę Sihanouk nie 
zna zbyt dobrze gwary więziennej).

Dziennikarze próbowali rozma­
wiać także z “dozorcami.” Gratka 
była niewąska. Tylu zbrodniarzy 
naraz i w dodatku na wolności nikt 
chyba jeszcze nie widział. Cóż, 
kiedy dobrze ubrani panowie zby­
wali wszystkie pytania milczeniem 
i głupawym chichotem, który miał 
jakoby oznaczać uśmiech zażeno­
wania.

Część oficjalna przeszła szybko i 
sprawnie. Ambasadorzy stron- 
państw zaprzyjaźnionych, tj. chiń­
ski generał i elegancki oficer z 
Bangldeszu, przemaszerowali przed 
frontem kompanii honorowej, wy­
głosili krótkie przemówienia, uca­
łowali księcia w policzek i... odle­
cieli do Bangkoku.

Część ostatnia — czyli konferen­
cja prasowa — wypadła również 
nieźle. Sihanouk powiedział kores­
pondentom, że mógłby wprawdzie 
oskarżyć Czerwonych Kmerów o 
zabicie 38 jego ludzi, ale tego nie 
uczyni, bowiem wykazali dobrą wo­
lę uwalniając z niewoli 30 innych.

“Czy wierzy pan, że oni tego na­
prawdę nie zrobili?” — padło w 
pewnym momencie pytanie dzien­
nikarza szczerze zainteresowanego 
odpowiedzialnością za zabicie wspo­
mnianych 38 ludzi. Sihanouk spoj­
rzał na Kieu Samphana, pokręcił 
głową i rzucił jakąś wymijającą 
odpowiedź. Samphan i leng chicho­
tali nadal w najlepsze.

i Cała zabawa — której część 
właściwa nie została dziennikarzom- 
ujawniona—zakończyła się wspólnym- 
pozowaniem do zdjęć, przy czym pa­
nowie w garniturach stanęli po 
prawej, wieśniacy po lewej, a kom­
pania honorowa (czy aby na pewno 
honorowa) za plecami księcia- 
prezydenta.

Gdy było już po wszystkim wieś­
niacy zniknęli w dżungli, Sen, Sam­
phan i małżeństwo leng udali się 
między barakami, a kompania ho­
norowa dopilnowała by książę i 
dziennikarze oddalili się szybko i na 
długo.

Co z tego wyniknie? Oczywiście 
owocna i braterska współpraca....

Na post. “Christian 
Science Monitor” 

opr. PKR

Protekcjonizm, a Interesy Kraju
Sprawa importu towarów zagrani­

cznej produkcji, szczególnie z Japo­
nii, umacnia nastroje protekcjonizmu 
w okręgach wyborczych na terenie 
całego kraju.

“Niebiesko — kołnierzykowcy w 
stanie Michigan wyrażają zdziwienie, 
czy administracja jest dla Japończy­
ków czy też dla Amerykanów”.

Wysuwane są sugestie, aby więcej 
wezwań do kupowania samochodów 
amerykańskiej produkcji ukazywało 
się na będących obecnie w ruchu 
samochodach. Nie widać jednak zna­
ków, aby istniały jakieś plany spe­
cjalnych akcji przeciw przywozowi 
japońskich produktów.

Ten stan rzeczy pasuje do postawy 
Prezydenta. Jest on zwolennikiem wol­
nej wymiany handlowej, jak też chce 
przeciwstawić się wezwaniom prze­
mysłu, aby wprowadzić kwoty czy też 
taryfy na sprowadzane z zagranicy 
obuwie.

W Kongresie są projekty ustaw pro­
tekcyjnych dotyczące drzewa, ma­
teriałów odzieżowych, stali czy też 
artykułów elektronicznych.

Ale ustawodawcy są nastawieni bo­
jowo. Stoją oni wobec deficytów w 
handlu kraju, 123 biliony w 1984 r, 
i zapewne $150 bilionów w 1985 r.

Legislatora stanowa w Michigan 
w ostatnim roku sugerowała właś­
cicielom mniej zagrożonych posia- 
dałości przesuwanie domostw od 
Jeziora w głąb lądu. Jak na razie 
Chris Shafer otrzymał dwa podania 
w tej sprawie, ale spodziewa się na­
stępnych.

“W takim wypadku zawsze szuka 
się kogoś winnego—mówi hydrolog 
dr Frank Quinn — Tym razem jed­
nak ludzie najwyraźniej doszli do 
przekonania, że winne są naturalne 
zjawiska. . .”.

To też z 435 członków Kongresu, 290 
w Izbie Reprezentantów chce suro­
wej kontroli przywozu materiałów 
tekstylnych. Również większość se­
natorów w kontrolowanym przez re­
publikanów Senacie żąda tego sa­
mego.

Popularność Busha
Przyjaciele wiceprez. George Busha, 

którzy oczywiście popierają jego ka­
ndydaturę do nominacji GOP na Pre­
zydenta, z zadowoleniem podkreślają, 
że Bush zdecydowanie wyprzedza 
swego przeciwnika w zabiegach o no­
minację, a więc kongr. Jacka Kempa 
z stanu New York.

Bush nie tylko jest bardziej po­
pularny niż Kemp, ale nawet 10 pro­
cent badanych ostatnio w ankiecie 
odnośnie nastrojów w opinii publi­
cznej po prostu nie wiedziało kim jest 
Jack Kemp.

Uważać Na 
Fidela Castro

Kubański Fidel Castro znowu pod­
sunął ofertę dla Washingtonu, propo­
nując zwolnienie z więzień i odesła­
nie do Stanów 75 politycznych wię­
źniów.

Skłonni do wzruszeń humanita- 
ryści oczywiście już zachęcają Wa­
shington, aby skorzystać z tej oferty.

Ale znający sytuację na Kubie pod 
rządami komunisty Castro podkre­
ślają, że wśród mających być zwol­
nionymi znajdują się ludzie, którzy 
byli zwolennikami Fulgencio Batista, 
a skazani zostali i osadzeni w wię­
zieniach za prześladowanie swoich 
kubańskich rodaków.

Oskarżenia takie automatycznie wy­
kluczają ich od przyjęcia do Stanów 
na mocy amerykańskich praw mi­
gracyjnych.



Mamy wówczas do czynienia z powi­
kłaniami bakteryjnymi w drogach od­
dechowych lub w uszach, co oznacza 
konieczność ponownego kontaktu z le­
karzem, który zwykle poleca podanie 
dziecku antybiotyku, a więc zwalcza­
jącego bakterie.

Jak widać, kataru nie wolno lekce­
ważyć, trzeba także zapobiegać infek­
cjom wirusowym. Jedynym sposo­
bem zapobiegania katarowi u dzieci

UWAGA!
Uprzejmie prosimy wszystkich naszych Czytelników i Prenumeratorów, 
aby wszelkiego rodzajau zażalenia kierowali bezpośrednio na nasz ad­
res:

Mr. Anthony J. Szplit
Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Avenue 
Chicago, Illinois 60646—9975 

lub też załatwiali telefonicznie dzwoniąc na numer: 
312/286-0141
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Sukienki wieczorowe.
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Katar
Katar tak często występuje u dzieci, 

że bywa często lekceważony przez ro­
dziców, co może prowadzić do poważ­
nych powikłań. Dlatego postanowiliś­
my tej właśnie chorobie poświęcić 
więcej uwagi.

Katar uważany jest potocznie za 
skutek przeziębienia (przestudzenia) 
organizmu: mówi się o nim, że jeśli 
nie jest leczony — trwa siedem dni, 
natomiast jeśli jest leczony — trwa 
tydzień.

Tymczasem katar jest to choroba 
zakaźna, zwana przez medycynę 
ostrym nieżytem nosogardzieli. To 
prawda, że katar występuje najczęś­
ciej w zimnych porach roku, powo­
dem jednak nie jest “zaziębienie” 
dziecka, ale — infekcja wirusowa, 
która łatwo się szerzy przy wilgotnej, 
wietrznej pogodzie.

Zakaźny nieżyt nosa wywołany jest 
przez różne typy wirusów. Wszyst­
kie one rozpylane są przez chorego 
w czasie kichania, a nawet rozmów, 
do otaczającego powietrza, a wraz z 
nim (przeniesione czasem na dalekie 
odległości) trafiają do dróg oddecho­
wych zdrowych osób i po krótkim, 
zwykle kilkudniowym okresie wylęga­
nia, osoby te zaczynają chorować.

Choroby kataralne to poważny pro­
blem, zwłaszcza u małych dzieci, 
które mając mniejszą odporność — 
łatwiej się zarażają i częściej mie­
wają powikłania po katarze. Katar u 
małych dzieci prowadzi często do 
zapalenia płuc, oskrzeli, ucha środko­
wego, zatok itp., a mechanizm tego 
procesu może wyjaśnić w dość prosty 
sposób.

Wirus, gdy dostanie się do dróg 
oddechowych dziecka, wywołuje usz­
kodzenie nabłonka wyściełającej je 
śluzówki, a objawem tego uszkodze­
nia są wycieki z nosa, kaszel, chryp­
ka. Uszkadzając błonę śluzową dróg 
oddechowych wirus ten toruje drogę 
innym bakteriom, które dotąd niesz­
kodliwe, zaczynają atakować orga­
nizm dziecka, osłabiony wysoką tem­
peraturą, brakiem apetytu, przemę­
czeniem związanym z niewyspaniem, 
gdyż dziecko z zatkanym noskiem ma 
trudności z oddychaniem, często bu­
dzi się w nocy i płacze.

Jeśli więc w pierwszych dniach 
kataru podamy dziecku witaminę C i 
środki przeciwgorączkowe, tempera­
tura spadnie, a wyciek z nosa zacznie 
gęstnieć. Mamy wówczas nadzieję, że 
dziecko wyzdrowieje. Czasami jednak 
około piątej doby, temperatura znowu 
się podnosi do 38°, 39°, czasem wys­
tępuje ból brzucha, biegunka, silny 
kaszel, a katar zamienia się ze śluzo­
wego w ropny (żółty).

jest ochrona ich przed kontaktem z 
osobami zakatarzonymi.

Należy więc unikać przebywania z 
dzieckiem w miejscach przeludnio­
nych, jak środki komunikacji, w skle­
pach, spotkania towarzyskie, jeśli zaś 
ktoś z domowników ma katar, w mia­
rę możliwości nie należy kontaktować 
dziecka z tą osobą, pamiętając że 
katar jest zakaźny.

Zbyt ciepłe ubieranie dziecka, a 
nawet podawanie mu zwiększonej 
porcji witamin nie zapobiega kata­
rom. Rozsądniej jest hartować dziec­
ko, przyzwyczajać je do zmian tempe­
ratury otoczenia i nie przegrzewać.

Jeśli zaś nasze dziecko zarazi się 
katarem, w pierwszym okresie poda- 
jemy mu dużo płynów (herbata z 
malin), witamina C, tabletki przeciw 
gorączce, jeśli dziecko ma podwyższo­
ną temperaturę. Warto pamiętać, że 
w wyniku podania tabletki przeciw 
gorączce dziecko się poci, dlatego 
najlepiej podawać ten lek przed poło­
żeniem dziecka do popołudniowego 
lub nocnego spania, aby spocone nie 
biegało po mieszkaniu.

Ważna jest także pielęgnacja nosa 
przy katarze. Pod noskiem smaruje­
my dziecku maścią lub tłustym kre­
mem, nosek oczyszczamy delikatnie 
wacikiami, a u starszych dzieci jedno­
razowymi chusteczkami lub ligniną.

Do spania, zakatarzone dziecko 
układamy tak, by głowa była wysoko, 
a pozycja dziecka na wznak, wówczas 
wydzielina spływa i nie utrudnia od­
dychania.

Niemowlęta zaś, jak najczęściej 
układamy na brzuszku, co pomaga w 
samoistnym oczyszczaniu noska ze 
śluzu. Pamiętajmy także, że katar 
może być początkiem długotrwałej 
choroby i dlatego zawsze konsultuje­
my się z lekarzem.

♦ ♦ ♦

Rady Praktyczne
Wiśniówka

Z umytych wiśni wyjąć pestki. Wiś­
nie wrzucić do gąsiora, zalać spirytu­
sem i szczelnie zakorkować, aby się 
spirytus nie ulatniał. Trzymać na 
słońcu przez sześć tygodni. Następnie 
nalewkę zlać do butelek, zakorkować i 
zalakować. Na pozostałe wiśnie nasy­
pać cukru, po miesiącu zlać doskona­
ły likier do butelek. Na 5 kg wiśni bie- 
rze się 1 litr spirytusu, przy sporzą­
dzeniu likieru —1,5 kg cukru.

* * *
Kalafiory

Kalafiory będą po ugotowaniu 
białe i smaczne jeśli do gotującej 
się wody dodać trochę cukru.

MEXICO CITY — Okolice stolicy Meksyku zmieniły się w 
cmentarze. Na zdjęciu: kopanie grobów w Iztapalapa na po­
łudniowych przedmieściach Mexico City. (UPI)
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O tego typu satelitach wiadomo, 
że posiadają “wyższy stopień kie­
rowania inercyjnego”, co uzyski­
wane jest przy pomocy potężnego 
silnika rakietowego. W taki właśnie 
silnik (IUS) był wyposażony sateli­
ta szpiegowski wystrzelony z po­
kładu “Discovery” w styczniu.
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poetyckie. Oto opis startu jego au­
torstwa:

“Gdy zegar pokładowy pokazuje 
wreszcie czas ‘zero’ gdzieś zza na­
szych pleców dochodzi jękliwy, po­
tężniejący głos, a wkrótce potem 
ważący dobrze ponad milion funtów 
ptak wznosi się na swym ogromnym 
silniku w górę, ów dźwięk to odgłos 
eksplozji. Teraz wiemy już, że le­
cimy. Gdy zapala się potężny silnik 
rakietowy wspaniała maszyna prze- 
staje zachowywać się jak dama. 
Zmienia się nagle w oszalałego, bu­
chającego parą maniaka niosącego 
nas ku orbicie. . .”

Cape Canaveral, Fla. (UPI) — 
Czwarta jednostka floty NASA, 
wahadłowiec “Atlantis” wybudo­
wany w ciągu 5 lat kosztem 1.1 mi­
liarda dolarów wystartuje 3 paź­
dziernika w swą dziewiczą podróż. 
Będzie to tym razem tajna misja 
wojskowa.

Jego poprzednik — “Discovery” 
— jest obecnie przewożony do kali­
fornijskiej bazy lotniczej Vander- 
berg, gdzie kosztem $2,8 mid wybu­
dowano w latach 1979-85 nowy 
kompleks stanowisk startowych dla 
wahadłowców. Stamtąd właśnie 
“Discovery” podejmie pierwszy 
zaplanowany na rok przyszły lot or­
bitalny.

W początkach bm. z różnych źró­
deł nadeszły informacje, że ładunek 
wahadłowca jest wyposażeniem 
należącym do Federacji Naukow­
ców Amerykańskich, a ponadto 
znajdzie się na pokładzie satelita 
komunikacyjny Pentagonu.

Satelita DCSC, pod którym to 
skrótem kryje się “obronny system 
komunikacyjny” będzie umie­
szczony na orbicie 22,300 mil nad 
Ziemią i ma służyć wszystkim 
trzem rodzajom broni. Ma pdobno 
zawierać także pojedynczy kanał 
komunikacyjny do przekazywania 
alarmowych informacji pomiędzy 
prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych a ośrodkami broni nukle­
arnych.

Tajemnicą został również objęty 
czas trwania lotu, ale skądinąd 
wiadomo, że nie potrwa dłużej niż 
5-6 dni.

W skład załogi wchodzą komen­
dant Karol Bobko, jego zastępca 
Ronald Grabę, oraz Robert Ste­
wart, Davis Hilmers, a także mjr 
lotnictwa William A. Pailes.

Stewart, który odbył swą pier­
wszą podróż w przestrzeń około- 
ziemską w lutym 1984, ma zacięcie

Rodzinnych Rozmiarów 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

Pierwszy lot “Atlantis” doleje 
zapewne oliwy do ognia propagandy 
sowieckiej oskarżającej Stany 
Zjednoczone o wykorzystywanie 
płaszczyka cywilnej agencji ba­
dawczej do utrzymywania bojo­
wych statków kosmicznych przygo­
towanych do prowadzenia “wojen 
gwiezdnych”.

W tym świetle godnym podkreś­
lenia jest fakt, że pierwsza misja 
“Discovery” w styczniu br. była 
również misją wojskową. Jak wia­
domo 5-osobowa załoga umieściła 
na orbicie satelitę szpiegowskiego, 
którego zadaniem jest śledzenie 
sowieckich wojskowych linii łączno­
ści.

Zgodnie z polityką departamentu 
obrony dowództwo wojsk lotniczych 
trwa w zupełnym milczeniu co do 
celu misji. Jedyna informacj, jaka 
została udostępniona, wymienia 
czas startu wahadłowca. Ma to na­
stąpić pomiędzy godziną 10:30 rano 
i 1:20 po południu czasu wschodnie­
go 3 października. Wiadomo także, 
że po zakończeniu lotu “Atlantis” 
wyląduje w bazie lotniczej Edwards 
w Kalifornii.
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Pingwiny Magellana, żyjące na 

wodach południowego Atlantyku mo­
gą przez 5 miesięcy bez przerwy 
przebywać w wodzie bez “wystę­
powania” w tym czasie na ląd.
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Identycznie j ak w przypadku sty­
czni wego lotu “Discovery” w czasie 
dziewiczego lotu “Atlantis” łącz­
ność wahadłowca z Ziemię będzie 
utajniona, oczywiście za wyjątkiem 
informacji alarmowych.

W 4 godziny po starcie NASA wy­
da oświadczenie w tej sprawie. In­
ne, nieformalne oświadczenia zo­
staną wydane na 24 godziny przed 
lądowaniem.

W związku z tym jednak, że bę­
dzie to pierwszy lot tego wahadłow­
ca, departament obrony może wy­
razić zgodę na podanie w jednym z 
oświadczeń NASA ogólnych danych 
“Atlantis” i programu lotu.

Cały proces przygotowawczy rów- Horizon Realty 
nież będzie utajniony. Nawet 22- 
sekundowa próba silników, która 
odbyła się 12 września, nie została 
udostępniona dziennikarzom, mi­
mo, że silniki te są przecież już uży­
wanymi silnikami obsługujący­
mi poprzednie loty wahadłowców.

Jak twierdzi Jesse Moore, jeden z 
dyrektorów NASA, “Atlantis” sta­
nowi jedynie dodatek do całkowie- 
tej wagi wahadłowca. ‘

“Jesteśmy obecnie w posiadaniu 
dodatkowego statku, co pozwoli na 
osiągnięcie pierwotnych zamierzeń 
odnośnie częstotliwości i elasty­
czności lotów” — mówi Moore. — 
Nowy wahadłowiec przeszedł do­
skonale wszystkie testy i mam na­
dzieję, że w przestrzeni wszystko 
pójdzie gładko.”

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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I W DOMU PODHALAN 4808 S. Archer
Z inicjatywy zakopiańskich braci Andrzeja i Jacka Zieliń­
skich odbędzie się koncert jubileuszowy z okazji 20 lecia pracy 
artystycznej twórców zespołu Skaldowie. Częściowy dochód z 
koncertu przeznaczony jest na budowę Kościoła św. Krzyża w 
Zakopanem.

W Koncercie Tym Wystąpi Również Grupa “No To Co” oraz Marek Kulisiewicz 
z zespołu Wawele, Elżbieta Kunicka 
solistka zespołu Happy Band i Marek 
Piotrowski również Happy Band. 
Po koncercie zabawa taneczna. Gra 
zespół “No to co.”
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a w Szczególności Podhalan
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“Szczyt”
Sojuszników U.S.A.

NEW YORK — Minister spraw zagranicznych Egiptu 
Achmed Meguid (z lewej) i izraelski wicepremier Icchak Sza- 
mir w czasie rozmów nieoficjalnych prowadzonych przy okazji 
pobytu obu mężów stanu na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

(UPI)

Rezygnacja 
Panamskiego Prezydenta

Sowieccy Zakładnicy 
w Libanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Narodów Zjednoczonych. Prez. Rea­
gan wygłosi przemówienie na forum 
ONZ.

Niektórzy członkowie rządu wyraża­
ją od pewnego czasu obawy, że Zwią- 
źek Sowiecki będzie chciał wykorzys­
tać spotkanie na szczycie, szczególnie 
w przypadku gdy nie zostanie osią­
gnięte porozumienie w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń, w celu skłócenia 
Stanów Zjednoczonych z innymi pań­
stwami Zachodu.

Wielu przedstawicieli rządów pań­
stw europejskich wyraziło bardzo sce­
ptyczny stosunek do programu “wojen 
gwiezdnych” prezydenta Reagana. 
Przypuszcza się, że niektórzy z nich 
nie zawahają się przed wywieraniem 
nacisku na Prezydenta aby posłużył 
się SDI jako “kartą przetargową” 
w rozmowach rozbrojeniowych.

Starają się nie antagonizować 
swoich sprzymierzeńców, Washington 
podjął wysiłek stałego informowania 
ich o przebiegu rozmów rozbrojenio­
wych. Wyraźne poparcie rządów pań­
stw zachodnich dla stanowiska Rea­
gana byłoby bardzo mile widziane 
przez Biały Dom i niewątpliwie po­
mocne podczas rozmów z Gorbaczo­
wem.

Rzecznik zachodnioniemieckiego 
ministra spraw zagranicznych Hansa

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja, babcia, prababcia i ciocia 
nasza,śp.
Frances S. Rychlicki

(z domu Toton)
(żona śp. Eugene, matka śp. Ge­
raldine Madaj i siostra śp. Stanley) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 29-go września 
1985 roku, w starszym wieku. Zwło­
ki można odwiedzać dziś od połud­
nia do godziny 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go października, o godz. 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła St. Francis of Assisi, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Noreen Casper córka; 7 wnucząt, 
4 prawnucząt oraz bratanki, brata­
nice, siostrzeńcy i siostrzenice 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie. 
Telefon: 7744100.

Dietricha Genshera poinformował, że 
ministerstwo otrzymało z Washingto- 
nu list z zapewnieniem, iż USA będą 
konsultować się w sprawie poszcze­
gólnych punktów negocjacji o ograni­
czeniu zbrojeń. List został wystoso­
wany przez sekretarza stanu Georga 
Shultza. Opisuje on najnowszą propo­
zycję sowiecką dotyczącą redukcji 
broni nuklearnej przedstawioną w 
formie listu Michaiła Gorbaczowa do 
prezydenta Reagana.

List został dostarczony Reganowi 
przez sowieckiego ministra spraw za­
granicznych Eduarda Szewardnadze.

Rząd Stanów Zjednoczonych uchylił 
się od publicznego komentarza w 
sprawie najnowszej sowieckiej oferty, 
ale wielu polityków waszyngtońskich 
uważa, że jest ona “niezbalansowana” 
i bardziej korzystna dla Kremla niż 
Białego Domu.

Rzecznik rządu Republiki Federal­
nej Niemiec poinformował, że kan­
clerz Helmut Kohl planuje podróż 
do Washingtonu w celu odbycia roz­
mowy z prezydentem Reaganem. 
Wizyta Kohla zapowiedziana została 
na koniec października.

★ ★ ★
Departament Stanu poinformował, 

że podczas spotkania z Shultzem so­
wiecki minister spraw zagranicznych 
Eduard Szewardnadze wyraził zgodę 
na sowiecko-amerykańskie rozmowy 
w sprawie sytuacji w Ameryce Środ­
kowej.

Zmarła Aktorka 
Simone Signoret

Autheuil-Authouillet, Francja (UPI) 
w wieku lat 64 zmarła w poniedzia­
łek wybitna francuska aktorka filmo­
wa Simone Signoret.

Śmierć nastąpiła w wyniku przewle­
kłej choroby raka. Aktorka, która 
była od 36 lat żoną francuskiego pio­
senkarza i aktora Yves Montanda, 
zmarła w swej letniej posiadłości w 
Normandii.

Signoret uważana była za nieustęp­
liwą bojowniczkę o prawa ludzkie. 

Zgon Kardynała
W Bolonii zmarł tamtejszy arcy­

biskup kardynał Antonio Poma. 
Miał lat 75. Był od 10 lat przewodni­
czącym konferencji biskupów wło­
skich. Znany był ze swych konser­
watywnych poglądów. Ilość kardy­
nałów mających prawo udziału w 
konklawe — a więc poniżej 80 łat — 
zmniejszyła się więc do 119.

Zmarł Witold Wirpsza
W wieku lat 66 zmarł w Berlinie 

Zachodnim znany polski pisarz i 
tłumacz Witold Wirpsza, od szeregu 
lat zamieszkały poza granicami 
kraju. Był cenionym prozaikiem i 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
którzy siłą wyciągnęli Rosjan z sa­
mochodów i ostrzeliwując stopy za­
kładników, zmusili ich do wejścia 
do białego “mercedesa”.

Rzecznik prasowy ambasady so­
wieckiej potwierdził wiadomość o 
porwaniu, ale odmówił wyjawienia 
szczegółów incydentu.

Incydent ten jest o tyle niezwykły, 
że uprowadzenie obywateli sowiec­
kich w Libanie nie miało do tej pory 
precedensu, chociaż od stycznia 
1984 trwa ciągła akcja uprowadza­
nia obcokrajowców przebywają­
cych w stolicy Libanu. W ciągu nie­
spełna roku porwanych zostało w 
sumie 35 osób, z których los 14 jest 
nieznany do dzisiaj.

Władze libańskie podały nazwi­
ska sowieckich dyplomatów. Są to: 
Walery Mirków (pełniący funkcję 
drugiego sekretarza ambasady 
ZSSR), Oleg Spirin (attache hand­
lowy), Arkady Katakow (attache 
kulturalny) i Nikołaj Wirski (leka­
rz).

Niezidentyfikowani osobnicy in­
formują telefonicznie o losach por­
wanych sowieckich dyplomatów 
zachodnie agencje informacyjne. 
Twierdzą oni, że reprezentują 
“Dżihad”. Według podawanych 
przez nich informacji, sowieckich 
zakładników trzyma szyickie ugru­
powanie muzułmańskich funda-, 
mentalistów. Grożą oni zabiciem 
zakładników, jeśli popierana przez 
Syrię lewicowa Arabska Partia 
Demokratyczna nie przerwie ob­
lężenia muzułmańskich fundamen­
talistów w Trypolisie.

Dzisiaj rano telefoniczni roz­
mówcy zapowiedzieli, że “Dżihad” 
zamierza “zlikwidować” wszyst­
kich czterech sowieckich obywateli 
o godzinie 1.30 czasu lokalnego (go­
dz. 6:30 rano). Przebywają oni rze­
komo w Trypolisie, skąd (znów 
przez telefon) ktoś podający się za 
przedstawiciela obleganego ugru­
powania fundamentalistów “Taw- 
heed” z Tripolisu poinformował, że 
rano wykonano egzekucję na jed­
nym z czterech Rosjan, uprowa­
dzonych przez “Dżihad”.

Wiadomość ta nie została pot­
wierdzona. Departament Stanu US 
nie otrzymał żadnych oficjalnych 
raportów na ten temat. Nie potra­
fią potwierdzić tych doniesień, ani 
przedstawiciele władz libańskich, 
ani eksperci zajmujący się ugru­
powaniem muzułmańskim.

Tymczasem, z bardzo zwięzłej 
rozmowy telefonicznej wynikało, że 
egzekucja została wykonana na Ar- 
kadym Katakowie. W informacji 
udzielonej przez anonimowego 
rozmówcę silnie zostało podkreślo­
ne to, że islamska “Dżihad” 
współpracuje bardzo ściśle z “Kha­
led Ibn al Walid”, czyli siłami 
zbrojnymi organizacji wyzwolenia 
islamskiego.

Ugrupowanie o tej nazwie nie by­
ło dotychczas znane. Tymczasem 
jego członkowie przypisują sobie 
zorganizowanie akcji uprowadze­
nia sowieckich dyplomatów.

Jak podawaliśmy wczoraj, w 
Trypolisie trwają walki pomiędzy 
muzułmańskim ugrupowaniem 
fundamentalistów “Tawheed” (u- 
tworzonym przez sunnitów i szy­
itów) a Arabską Partią Demokra­
tyczną, do której przyłączyły się 
inne lewicowe ugrupowania zbroj­
ne, między innymi promoskiewska 
Libańska Partia Komunistyczna. 
Fundamentaliści otoczeni zostali w 
centrum Trypolisu podczas dwuty­
godniowych walk o władzę nad 
miastem, drugim co do wielkości w 
Libanie.

Ulice portu Trypolis zalegają lu­
dzkie zwłoki. Policja nie jest w sta­
nie określić liczby śmiertelnych 

ofiar. W sobotę ubiegłego tygodnia 
podano, że zabite są najmniej 273 
osoby, a ponad 700 jest rannych.

“Dżihad” domaga się spełnienia 
trzech warunków, jeśli Sowiety chcą 
uwolnić zakładników, czy w ogóle 
zaoszczędzić im życie. Pierwszym z 
warunków jest wycofanie wszyst­
kich wrogich sił zbrojnych, które 
oblegają Trypolis, drugim warun­
kiem jest żądanie, by Moskwa po­
tępiła wojnę przeciwko muzułmań­
skim fundamentalistom w tym 
mieście oraz przyrzekła, że walki 
nie zostaną wznowione po uwolnie­
niu zakładników. Ostatnim z wa­
runków jest natychmiastowe za­
wieszenie broni w Trypolisie.

Sesja Plenarna 
Delegacji 

USA i ZSSR
Genewa (UPI,CST) — Związek 

Sowiecki ujawnił dalsze szczegóły 
swojej nowej propozycji rozbroje­
niowej. Dotyczy ona ograniczenia 
arsenału broni ofensywnej oraz za­
gadnienia obrony kosmicznej.

Szczegóły te zostały przekazane 
podczas 40-minutowej sesji plenar­
nej, która odbyła się w poniedzia­
łek. Rzecznik delegacji sowieckiej 
poinformował, że dalsze szczegóły 
zostaną ujawnione podczas dzi­
siejszej sesji. Delegacja sowiecka 
wyjaśni wszelkie niejasności stro­
nie amerykańskiej.

Wiktor Karpow, szef delegacji 
ZSSR powiedział, że propozycja 
sowiecka zapewni “drastyczne 
rozwiązanie” wszystkich proble­
mów dotyczących poszczególnych 
punktów negocjacji.

Rozmowy genewskie poświęcone 
są trzem głównym zagadnieniom: 
broni strategicznej dalekiego za­
sięgu, broni średniego zasięgu 
i obrony kosmicznej.

Przedstawiciel Washingtonu poin­
formował, że Związek Sowiecki 
zaproponował 50% redukcję arse­
nałów nuklearnych obu mocarstw. 
Inicjatywa ta zawiera jednak wa­
runek, że redukcja taka jest możli­
wa jedynie w przypadku pełnej 
rezygnacji Stanów Zjednoczonych z 
SDI (“wojny gwiezdne”).

Szef delegacji amerykańskiej, 
Max Kampelman nazwał propozy­
cję “interesującą” i powiedział, że 
“dokładnie ją przestudiuje”.

Decyzja Sądu 
w Sprawie Pomocy 

Dla Uchodźców
Washington (UPI) — Sędzia kali­

fornijskiego, federalnego sądu rejo­
nowego, Robert Aguilar nakazał aby 
rząd USA udostępnił 11.5 min doi. sta­
nom, które ponoszą koszta, w związku 
z tym, iż zamieszkuje w nich wielka 
liczba uchodźców z innych państw.

Sędzia Aguilar wystosował swój 
nakaz do Departamentu Zdrowia i 
Opieki Społecznej, aby wydał on nie­
zbędne fundusze, zamiast zwrócić je z 
powrotem do skarbca rządowego.

Skutki Huraganu 
“Gloria”

(UPI) —W cztery dni po przejściu 
nad stanami północno-wschodnimi 
huraganu “Gloria,” setki tysięcy 
mieszkańców tego rejonu pozostają 
nadal bez dopływu prądu elektry­
cznego. Władze ostrzegają jedno­
cześnie przed spożywaniem skażo­
nego pokarmu oraz wody.

Około 300,000 osób pozostaje bez 
prądu elek. w stanie Nowy York; 
170,000 w Connecticut; około 200,000 
—w Massachusetts; 50,000—w 
Rhode Island; 20,000 w Maine i 600 
w New Hampshire.

Panama (CT) — Po jedenastu 
miesiącach pełnienia obowiązków 
szefa państwa, Nicolas Ardito Bar­
letta, pod naciskiem wojskowych i 
cywilnych członków własnego ga­
binetu, został zmuszony do rezyg­
nacji.

W jego miejsce zaprzysiężony zo­
stał natychmiast dotychczasowy wi­
ceprezydent, Etric Arturo Delvalle, 
48, budowniczy, absolwent uniwer­
sytetu w Baton Rouge w Louizjanie.

Barletta, pierwszy w ciągu 16 lat 
demokratycznie wybrany prezydent 
Panamy, w wygłoszonym w sobotę 
w nocy przemówieniu radiowym 
potwierdził doniesienia o swej re­
zygnacji dodając, — że został zmu­
szony do odejścia podczas swej 
krótkiej wizyty w Nowym Jorku, 
gdzie brał udział w obchodach 40- 
lecia ONZ.

“Członkowie gabinetu, wraz z si­
łami zbrojnymi — powiedział Bar- 
leta w pożegnalnym przemówieniu 
do narodu — doszli wspólnie do 

Przed Wizytą 
Gorbaczowa 

w Paryżu
Moskwa (CT) — Sowiecki przywód­

ca Michaił Gorbaczow przyjedzie z 
4-ro dniową wizytą do Francji. Dyplo­
maci zachodni przwidują, że wizyta 
ta może być uważana za dalszy ciąg 
zabiegów Kremla mających na celu 
“zneutralizowanie” sojuszu pomiędzy 
państwami Europy zachodniej a Sta­
nami Zjednoczonymi.

Będzie to pierwsza wizyta Gorba­
czowa w państwach zachodnich, od 
marca tj. od czasu, gdy objął on przy­
wództwo Związku Sowieckiego.

Inni znawcy zagadnienia są zdania, 
że Gorbaczow dążyć będzie do ukró­
cenia projektu określanego popular­
nie jako “wojny gwiezdne”.

Wizyta Gorbaczowa w Paryżu wi­
dziana jest także jako “próba doś­
wiadczalna” przed zapowiedzianą na 
dnie 19 i 20 listopada w Genewie 
konferencją na szczycie z prez. Rea­
ganem.

Związek Sowiecki, podobnie zresztą 
jak i poprzednio Rosja carska, starał 
się zawsze na przestrzeni dziejów 
utrzymywać bliskie stosunki z Fran­
cją. W regule tej istnieją tylko dwa 
wyjątki: wyprawa Napoleona na Mos­
kwę w 1812 oraz Wojna Krymska w 
latach 1850-tych.

Jako przykład, że Francja cieszy 
się na Kremlu specjalnymi względa­
mi, może posłużyć fakt, jaki miał 
miejsce w roku 1983. Wówczas to 
Francja usunęła 47 dyplomatów so­
wieckich oskarżając ich o uprawianie 
szpiegostwa. Zw. Sowiecki nie zarea­
gował na to i nie podjął wówczas 
akcji odwetowej.

Prezydent Francji Francois Mit­
terrand odwiedził Moskwę w r. 1984 
i spotkał się tam z serdecznym przy­
jęciem. Wygląda również na to że 
rząd Mitterranda podziela poniekąd 
stanowisko Zw. Sowieckiego w odnie­
sieniu do zagadnienia zmilitaryzowa­
na przestrzeni kosmicznej, choć jest 
raczej mało prawdopodobne, aby 
przywódcy francuscy odnieśli się do 
tego projektu równie krytycznie, co 
Kreml.

W ostatnich miesiącach Gorbaczow 
spotkał się na Kremlu z premierem 
Włoch Bettino Craxi i b. kanclerzem 
Niemiec Zachodnich Willy Brandtem 
oraz Johannesem Rau, przywódcą 
zachód, niemieckiej Partii Socjal­
demokratycznej.

wniosku, że nie mogą dłużej praco­
wać pod moją prezydenturą.”

Dodał także, że rezygnuje, bo­
wiem stoi na stanowisku “ochrony 
instytucji demokratycznych pań­
stwa.”

Świadkowie twierdzą, że miasto 
Panama w zupełnym spokoju przy­
jęło wiadomość o rezygnacji Bar- 
letty, ale ulice są patrolowane przez 
silne oddziały wojska, które zostały 
rozlokowane przede wszystkim wo­
kół głównej kwatery dowództwa 
armii.

Obserwatorzy twierdzą, że Bar­
letta pozbawiony był siły, na której 
mógłby oprzeć swe rządy. Prze­
ciwnicy zarzucali mu niekompe­
tencję, szczególnie po masowych 
demonstracjach w zeszłym miesią­
cu, — które zostały spowodowane 
wprowadzeniem niepopularnej usta­
wy podatkowej. Pod naciskiem 150- 
tysięcznego tłumu Barletta cofnął 
ustawę. ■

Delvalle, przemawiając wkrótce 
po zaprzyciężeniu, powiedział, że 
Panama boryka się z rozlicznymi 
problemami natury ekonomicznej, 
politycznej i socjalnej.

“Obecne czasy są chyba najtrud­
niejszym okresem w naszej histo­
rii” — dodał nowo mianowany 
prezydent.

Początek 
3-Dniowej Sesji 

GATT
Genewa. (CST)—W poniedziałek 

rozpoczęła się trzydniowa sesja de­
legatów GATT (od nazwy w jęz. 
ang. General Agreement on Tariffs 
and Trade) czyli Układu Ogólnego o 
Cłach i Handlu państw członkow­
skich ONZ.

Sesje tę, w stolicy Szwajcarii, 
zwołano na specjalne życzenie 
Stanów Zjednoczonych, które mają 
nadzieję osiągnąć porozumienie ze 
swymi głównymi partnerami, w 
zakresie liberalizacji wymiany 
handlowej.

Poniedziałkowe obrady rozpo­
częły się z godzinnym opóźnieniem 
ale za to trwały dopóty, dopóki nie 
ustalono głównych wytycznych 
rozmów, dotyczących pokonania 
przeszkód, “stojących na drodze” 
do wolnej wymiany handlowej.

Podczas dyskusji, kraje rozwija­
jące się nie dopuściły jednak, do po­
ruszenia na forum ogólnym, prob­
lemu handlu usługami, jak tego 
domagają się kraje wysokouprze- 
mysłowione—a zwłaszcza USA.

W myśl obecnie obowiązującego 
statusu GATT, wymiana handlowa 
nie obejmuje usług—jak np. ubez­
pieczeniowych czy bankowych.

Kraje rozwijające się, na czele z 
Brazylią i Indiami, mają nadzieję 
wprowadzić na rynki światowe swe 
własne sektory różnych usług, które 
będą efektywnie współzawodniczyć 
z tym, co mają do zaoferowania 
USA i inne kraje wysokouprzemys- 
łowione.

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych, Michael B. Smith, ostrzegł 
delegatów, iż “wywieranie nacisku 
na rządy w celu ograniczenia do­
stępu do ich rynków zbytu, ostatnio 
znacznie wzrosło.” Dodał on, iż 
“system wielostronnej wymiany 
handlowej, tak ważny dla wolnego 
handlu, został znacznie uszczu­
plony.”

Zwrócił się on również z apelem, 
aby obrady “stały się początkiem 
procesu” lepszego zrozumienia sy­
tuacji.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, brat nasz i wuj nasz śp.

Jakub F. Detkiewicz
Członek Gr. 127 ZNP

pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 29-go 
września 1985 roku, o godzinie 11:27 przed południem w podeszłym wieku. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go października o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do kościoła Sw. 
Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do 
Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Harriet (z domu Salach) żona; Maria Lesiewicz, siostra w Polsce; Kris- 
tyna (Tadeusz) Wisz siostrzenica; Tadeusz i Stanisław (Alice) Detkiewicz, 
bratanki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home. Telefon 523-7781.
30, 01.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i wuj nasz, śp.

Roman J. Korkus
(brat śp. Ted) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 28-go września 
1985 roku, o godzinie 2:00 po połud­
niu w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-giej po południu do 9:00 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go października o godz. 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1941 W. Cermak Rd., do kościoła 
St. Paul, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Ruth (z domu Pease) żona; Debra, 
Karen i Diane córki; Harriet 
(Bruno) Lapezo, Jeff (Ruth), Stella 
(Ken) Biasco, Jane (Thomas) Sage 
i Wendy (Michael) Delaney siostry 
szwagrowie, brat i bratowa, sios­
trzeńcy, siostrzenice, bratanki i 
bratanice wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje się: Zefran 
Funeral Home. Telefon 847-6688. 

poetą. Przetłumaczył też wiele dzieł 
z literatury niemieckiej, m.in. 
książki Tomasza Manna. (p) 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia 
nasza śp.

Anna Kroi
(siostra śp. Augustyny Sowa i 
szwagierka śp. Franka Sowa) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 30-go wrześ­
nia 1985 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
w domu pogrzebowym od godziny 
2-ej po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go października, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Skaja Funeral Home, pnr. 3656 W. 
Belmont, do kościoła Sw. Jana 
Kantego, msza św. o godzinie 10:00 
rano, a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Julius Kroi, kuzyn i inni kuzyni 
oraz rodzina w Polsce. Prosimy nie 
przysyłać kwiatów.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja 
Funeral Home. Telefon: 539-1376.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

PAŹDZIERNIK 1985
Imię, Nazwisko 

Numer domu, ulica______________________________

Miasto________________ Stan_______ ______ Zip code
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Summit
"We take this summit very seriously. 
And. we are going to try to get into real 
discussions....This has got to be more 
than get acquainted."

Reagan Press 
Conference

"Star Wars"
"The research to sec it such a weapon is 
feasible...it's going to continue....I stop 
short of deployment... I'm willing to 
talk...it it could be used in such a way as 
to rid the world of the nuclear threat."

South Africa
"You must be doing something right...the 
very fact that both tactions are unhappy. 
One says it goes hx> far. the other says it 
doesn't go far enough. I must be pretty 
near the middle."

Trade Imbalance
"I think this false impression's being 
given that a trade imbalance means 
debtor nation. This isn't our government 
that is expending more....The American 
people are buying more than the 
American people are selling."

WASHINGTON—Graficzna ilustracja kluczowych tematów 
konferencji prasowej prezydenta Reagana. (UPI)

Najwięcej UFO 
w Kaliforni

Najwięcej doniesień nadchodzi z 
Kalifornii od ludzi, którzy widzieli 
UFO.. .

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV* * GŁOS POLONU 14kl50 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

• BEAUTICAN
• MANICURIST 
Exoerienced With

Following
Full Time 

Beauty shop with 
new owner.

774-7144
Tuesday thru

Saturday 
Edgebrook Area

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SłEKłERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

★ Praca Żeńska

Jak Za Dawnych 
Lat

Na spotkaniu działaczy wronich 
związków zawodowych w Lublinie 
opracowano “Apel o podjęcie idei so­
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy”. 1 czerwca, w drugim dniu 
narady partyjno — gospodarczej w 
Poznaniu, tekst apelu przekazano 
gen. Jaruzelskiemu.

“Niech nasza inicjatywa nawiąże 
do entuzjazmu i zaangażowania socja­
listycznego współzawodnictwa pracy 
historycznych pierwszych dni powo­
jennych” — apelują autorzy inicja­
tywy.

Toruńskie Pierniki
Już przed wiekami Toruń słynął 

szeroko w świecie z wyrabianych 
tutaj pierników. A i dziś nabyć 
można sporządzone wedle XVII- 
wiecznych receptur specjały.

Ale niestety można na nie tylko 
spoglądać łakomym okiem, gdyż do 
pierników figuralnych — w kształ­
cie karoc, kamienic, dam i rycerzy 
- nie dodaje się środków spulchnia­
jących.

Zatem choć wielkiej urody, twar­
de są jak kamienie. W Zakładach 
Przemysłu Cukierniczego “Koper­
nik’ ’ pierniki wyrabiane są ręcznie i 
tak jak kiedyś bywało.

jf Praca Żeńska
PANI DO SPRZĄTANIA

Do firmy wykonującej prace “jani- 
torskie” na północnym przedmieś­
ciu. Proszę telef. 577-8166 — po 7 
wiecz.

AVON
Nobody Can Sell Avon 

Better Than You! 
Sell Avon & Earn Good $$$ 

Ideal for Students 
and Housewives.

Earn Extra Christmas Money. 
Meet Nice People

Call Irene______________ 668-2540

POTRZEBNA WYSOKO 
WYKWALIFIKOWANA KRAWCOWA 
Reflektujemy wyłącznie na bardzo do­
bre siły. Proszę dzwonić od 9 do 4-ej.

Pytać o Panią Racarda.
Tel.: 446-6122

929 Green Bay Rd. 
__________Winnetka, Ill.__________
POLISH — ENGLISH 

Speaking
MEDICAL SECRETARY 

for Medical Center
267-2944 

PRIVATE SECRETARY
To work with president of small manufactu­
ring company. Must type and be good in 
math. Should speak English and Polish.

Call:
342-2130 — after 3 p.m.

Sowiecka Pomoc 
Dla Meksyku

Moskwa (NYT) — Agencja TASS 
poinformowała, że Sowiecki Czer- 
wany Krzyż wysłał do Meksyku 
pomoc dla ofiar trzęsienia ziemi. 
Samolot Aeroflotu zawiózł do Mexi­
co City namioty, koce i sprzęt 
medyczny.

Ponadto Rada Najwyższa ZSSR 
wystosowała depeszę kondolencyj­
ną do prezydenta Meksyku Miguela 
de la Madrid.
Pojherajcie tych, którzy ogłaszają! 
się w “Dzienniku Związkowym”.

jf Pomoc Domowa
POTRZEBNA 

POMOC DO MATKI
Opieka nad dzieckiem, sprzątanie, 
gotowanie. Musi mówić trochę po 
angielsku.

720-2673 — w jęz. ang.
KOBIETA DO ZAJĘCIA SIĘ

10 letnim chłopcem, lekkiej pracy 
domowej i gotowania. Przedmieś­
cie Naperville. Zamieszkać.
Proszę dzwonić w języku angielskim 

420-8638
Po 9 wieczór—niedziela cały dzień.

GOSPODYNI DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM 
W Lincolnwood.

Mówimy po polsku.
677-4738

AGENCJA 
POŚREDNICTWA 

PRACY DOMOWEJ
967-5456

8141 Milwaukee Ave., Niles 
Posiadamy prace dla; gospodyni z 
zamieszkaniem lub bez. Opieka nad 
dziećmi, pomoc na przyjęciach, 
opieka nad starszym-towarzyszki. 

HOUSEKEEPER 
/CHILD CARE 
Experienced lady wanted to live-in 
with family in near north townhouse. 
Private room, bath, all meals, occa­
sional travel included. Prefer lady 
who speaks English or German. Non- 
smoker, can sew, likes children. 6 
days. $135 per week. CALL:

236-4500 DAYS 
643-7565 EVENINGS

jf Praca

MEN! WOMEN!
TIME FOR A CHANGE?
1. Name your own income.
2. First year bonus up to $4,125.
3. Extensive training program.
4. Advancement opportunities.

Call Mr. Anderson 296-8182
MUTUAL OF OMAHA

Equal Opportunity Employer

FULL TIME 
CLERICAL POSITION

Near North side. Accounts payab­
le exper. preferred. Competitive 
starting salary & benefits. Must 

i speak English.
__________ 649-1700___________  

FOOD SERVICE 
WORKERS

Full and part time. 
Monday-Friday.

Paid Holidays & Uniforms 
981-2024

Call before 10:30 or after 1:00 p.m.
Need Cook for Home cooked meals 

TOWNHOUSE INN 
Des Plaines, IL

Hours Mon. thru Fri. 8 a.m. until 2 
p.m. Sat. from 10 a.m. until 2 p.m. 

Call Andy for appointment 
296-3183

EXPERIENCED TAILOR 
OR SEWING MACHINE 

OPERATOR
Work on leather and cloth jackets. 

2950 W. 63d Street
Chicago, Illinois_________ 925-1973

Medical Opportunity:
CERTIFIED

NURSES AIDES
Positions Available.
Must speak English. 
MIRANDA MANOR 

8333 W. Golf Rd., Niles, IL 
966-9190

IMECHANIC/ 
TRUCK & AUTO

Must be thoroughly experienced 
and have own tools. Must speak 
English.

Call 637-7760_________

jf Praca___________
Springmaker

PI A 
COILING SET-UP MAN 

Expanding our Coiling Department. 
Company paid hospital and medi­
cal; also sickness and disability in­
surance paid. PLUS starting bonus 
for the right man.

Call: 
Tom Golec
437-3900

PERFECTION SPRING 
& STAMPING CORP. 
1449 E. Algonquin Rd. 
Mt. Prospect, IL 60056 

equal opportunity employer m/f

GENERAL FACTORY
1st & 2nd Shift. 

Applications now being accepted at 
CENTRAL MAILERS 

7211S. Lockwood, Bedford Park, Ill. 
___________9—3 p.m.___________  

BRICK LAYERS 
NORTH AND WEST 

SUBURBS
272-9152

MOLD DESIGNER JR.
2 yrs exp. in mold designing. Pay 
commensurate with exp. & ability. 
On hand shop exp. helpful but not 
necessary.

Apply:
Aero Mold & Mfg. Corp.

1300 National Ave., Addison, IL 60101 
___________ 543-5465____________

JANITORIAL
Perm. Part Time

For a large unenclosed Highland 
Park shopping ctr.

Daily 2—7 PM, Sat., days flex. 
Call Mike:

831-0200______
★CREW SUPERVISOR 
★FOREMEN

WINDOW WASHING 
AUTOMOBILE DETAILING 
PAINTING 
CARPENTRY/HOME REPAIR 
LANDSCAPING
SEAL COATING

ARE YOU MATURE, RESPONSIBLE 
& DEPENDABLE?
CAN YOU GET OTHERS TO WORK 
WELL FOR YOU?
If so, you're just the person for these openings with a 
home maintenance company on the northshore. We’­
re seeking good leaders to direct our crews. You’ll 
specialize in one of the above areas. If you’re good, 
you can bring yourown crew and we ll provide trans­
portation. Steady work with good salaries and oppor­
tunities to advance. Monday through Friday schedule 
leaves your weekends free.

Call for your appointment: 

367-5900 
SIDNEY’S SERVICES 

UNLIMITED, INC.

jf Praca Męska

TYLKO DOŚWIADCZENI 
DO SIDINGÓW 
Muszę mieć “truck”, narzędzie 
i kompletne wyposażenie. Mu­
szą mówić po angielsku. Naj­
wyższe wynagrodzenie za naj­
lepszą fachową pracę.
Proszę telefonować w języku 
angielskim i prosić Wandą

725-6340

POTRZEBNY 
PRACOWNIK

Do pracy w warsztacie ślusar­
skim i częściowo do jeżdżenia 
ciężarówką. Musi mówić i pi­
sać po angielski.

666-0600
POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora z doświadczeniem przy 
dachach i remontów domów. Tel.: 
545-0940.

ROOFING FOREMAN
Top mechanic BUR single ply, kett­
le man. Excellent opportunity. 
Steady work. Must speak English.

ESKO & YOUNG 
421-4088

BOX CAR BURNERS
Strictly piece work. Experience ne­
cessary. Apply in person.

CHICAGO RAILWAY EQUIPMENT 
3200 East 93d Street 

Chicago, Illinois

CNC - SET-UP MAN 
PROGRAMMER

Minimum doświadczenia na fre­
zarkach i tokarkach 3 lata. Obo­
wiązki obejmują ustawianie ma­
szyn i programowanie, oraz kontro­
la produkcji. Wymagana znajo­
mość języka angielskiego i własne 
narzędzia. Okolica Bensenville.

766-9095

jf Praca Męska
1 BLACHARZ SAMOCHODOWY 

i 1 LAKIERNIK SAMOCHODOWY 
Musi być doświadczony i musi mieć 
własne narzędzia.

267-2800

MAJSTERKOWICZ 
(Handyman)

Do konserwacji budynku w zamian 
za mieszkanie. Musi mówić trochę 
po angielsku.

337-6255 — w jęz. ang.
EXPERIENCED carpenter needed, 
call 282-4030

POTRZEBNY 
OPERATOR FREZAREK 

Musi unieć ustawiać i sprawdzać 
części. Wymagane doświadczenie.

867-8660

Potrzebni 4-ej piekarze i pomoc­
nicy na nocną zmianę. Muszą mó­
wić trochę po angielsku. Na począ­
tek od $5 — $8 na godzinę.

101 S. Main, Mt. Prospect

Potrzebny Cieśla
Do budowy werand i drewnianych 
garaży. Musi mówić po angielsku i 
posiadać prawo jazdy.

ZGŁASZAĆ SIĘ OSOBIŚCIE: 
1650 N. DAMEN AVE.

1 AUTOBODY MAN 
& 1 PAINTER

MUST BE EXPERIENCED 
AND OWN TOOLS.

267-2800

jf Do Wynajęcia
5 POKOJOWE mieszkanie. Belmont
— Cicero. 286-3890 — w jęz. ang. po 7
wiecz._______________ __________
MILWAUKEE — Pulaski — Bel­
mont. 4 pokoje, 2 sypialnie, ogrze- 
wane. 685-8115 — wiecz.

TOUHY + RIDGE AREA
Sunny + specious — clean bldg. On
— Beaut, Tree Lined St. Studio + 1 
bd. rm. apt‘s. From $300 mo. Ht. + 
water inc. Laundry + stogare fac, 
avail. Sherwin Mgt. Co 475-4400
FOR rent. Belmont-Southport. 6 
room house. Clean. $400. plus utili- 
ties. Security deposit. 693-6947.

4837 W. ADDISON
Na pierwszym piętrze, 2 sypialniowe 
mieszkanie, całkowicie przemodelowa­
ne. Dywany od ściany do ściany. Nowe 
urządzenia. Bez zwierząt. $450 miesięcz­
nie łącznie z ogrzewaniem.

583-8621 albo 281-5556
Proszę telefonować w języku angielskim.

UMEBLOWANE MIESZKANIA
1*A,  2‘A, 3% pokojowe — kuchnia 
prywatna łazienka.

2400 N. — 3200 W.
Wszystkie użyteczności opłacone. 

489-6623

★ Poszukują Miotzkaiia

POSZUKUJĘ 
MIESZKANIA

1 LUB 2 SYPIALNIOWEGO
W okolicy 3500 do 6000 zachód i 3000 
do 5000 północ.

Tel. 283-0012
Po 6-ej — 472-0185

if Domy___________
4841 W. GRACE STREET
Completely Removated

3-4 Bedroom House 
Possible In-Law 

276-7918_____________ 725-2253
BUDYNEK 2 piętrowy, basement 
— do sprzedania w Justice. $91,000. 
458-0928.________________________
JEDNORODZINNY drewniany dom 
z dużą parcelą i garażem na 2 auta. 
Okolica Jefferson Pk. Bez agentów. 
Tel.: 545-5452.

BELMONT/PULASKI
New kitchen and new baths in single 
family. 3 bedroom house remodeled 
throughout. Call Prus or Walter 
Mustain

EASY LIFE RE
252-8600

★ Rummage Sale

jf Kondominium
POŁUDNIOWA STRONA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Drugie piętro, 2 sypialnie, l‘/2 łazien­
ki. 10% pożyczka.
239-1392 — zostawcie wiadomość.

if Zguby

Zginął Paszport 
na nazwisko 

Zbigniew Pawłowski 
Znalazcę proszę o skontaktowanie 
się telefoniczne, dzwoniąc 235-6711. 

★ AUTO ;
’79 Chevrolet Chevette, czwórka, aut. 
$1,150. ’80 Chevette na biegi i ’79 Ford 
Pinto automatyczny po $1,350.

Tel.: 489-2951

jf Interesy
For Lease 5,000 Sq. Ft. 

IN SKOKIE
, Offices & Warehouse 

Zoned M-2
Avail Immed. 674-9356 
★ Rozmaite
SPRZEDAM renomowane męskie i 
japońskie zegarki “Orient” $50 
każdy. 489-2951._________________

KUP SWOJE METALE
PO ZNIŻONEJ CENIE

Arkusze cienkiej blachy, zwoje 
drutu, rury i pręty. Zapłać gotów­
ką i zabierz. Mówimy po polsku i 
po angielsku.

SAMSON 
INTERNATIONAL INC.

17 N. May St.
Tel. 421-8888

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI — przewózki 
venem. 583-3619.

if Usługi
NAPRAWIAM samochody w garażu, 
z gwarancją. 889-4513.___________

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

WSZELKIE prace hydrauliczne wy- 
konamy solidnie 847-2163 — 539-7344 
UKŁADAM okazyjnie płytki cera­
miczne, boazerie, paneling, maluję, 
remontuję 588-8747.

jf Naprawa TY
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831._______ _ _______________
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

'★ Naprawy Lodówek.
NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.

if Kontraktorzy

‘ DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

1 - RYNNY - BETON - 1 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI

Darmo Kosztorysy— Polska Firma i 
Ubezpieczona i Pod Bondem— ‘ • 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-66441

Rummage Sale

OGROMNA - NAJWIĘKSZA 61-WSZA 
ROCZNICOWA WYPRZEDAŻ 

“RUMMAGE SALE” 
urządza

CHRIST CHURCH
3 Października od 7 rano do 5 po południu 

Christ Church Parish Hall 
Narożnik Oak i Mapie Street, Winnetka 

Ogromna ilość mebli, urządzeń (appliances) sportowe artykuły — 
narty itp., pięknej odzieży, — projektowanej, rowery i wiele, wiele 
więcej.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ZtDVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Kto Ponosi Winę 
Za Niedobory Finansowe CTA?

Cierpiąca nieustannie na niedo­
bory finansowe agencja komunika­
cji miejskiej CTA (Chicago Transit 
Authority) wydaje olbrzymie sumy 
pieniędzy na prawniów i opłaty są­
dowe. I tak np. spór w związku ź 
ponownym wyborem Michaela 
Cardilli’ego na przewodniczącego 
zarządu CTA kosztował tę agencję 
24 tys. doi. i wydanie tak wysokiej 
sumy nie zagwarantowało rozwiąza­
nia sporu pomiędzy przeciwnikami 
i zwolennikami.

Wyasygnowanie tych 24 tys. doi. 
dla firmy prawniczej Jenner & 
Block zostało zatwierdzone przez 
zarząd CTA. Ponadto ten sam za­
rząd głosował za tym, aby zapłacić 
dodatkowe 15 tys. doi. na rzecz ko­
sztów sprawy jednego ze swych cz­
łonków, którego osoba jest celem 
dochodzenia władz federalnych, za­
rzucających mu popadnięcie w 
konflikt interesów.

Jeden z przeciwników Cardilli’e­
go, Howard Medley przyznał iż w/w 
suma być może nie została “dobrze 
wydana”, jeśli zabiegi pozbawienia 
przewodniczącego jego stanowiska 
spełzną na niczym. Ale — jego zda­
niem — zagrożenie sprawą sądową 
może zapobiec podobnym manew­
rom Cardilli’ego w przyszłości.

Inny członek zarządu CTA, a zara 
zem poplecznik Cardilli’ego i prze­
wodniczący Komitetu D/S Prawa i 
Zatrudnienia — James Gallagher 
oświadczył, iż zarząd ten głosował 
za pokryciem kosztów sprawy są­
dowej, ponieważ wytoczenie jej 
pozostawało w zgodzie z prawem 
stanowym.

Jak już informowaliśmy biuro 
prokuratora stanowego Illinois, 
Neila Hartigana wszczęło docho­
dzenie w sprawie ewentualnych 
nadużyć finansowych, popełnio­
nych w tej agencji.

Według dobrze poinformowa­
nych kół, nawet jeśli Hartigan 
zdecyduje się wytoczyć sprawę są­
dową Cardilli’emu, mającą na celu 
usunięcie go ze stanowiska prze­
wodniczącego, to proces taki będzie 
ciągnąć się w “nieskończoność”.

W myśl własnej interpretacji Car­
dilli’ego, ma on pozostać na stano­
wisku przewodniczącego aż do wy­
gaśnięcia kadencji, tj. do 31 sierp­
nia 1986 r.

Jeśli chodzi o sumę 15 tys. doi. to 
została ona przeznaczona dla firmy 
prawniczej Stone, McGuire & Ben­
jamin, która zajmowała się sprawą 
Michaela Brady, który złożył re­
zygnację ze swego stanowiska w 
zarządzie CTA 1 września br.

Władze federalne rozpoczęły do­
chodzenie przeciwko Bady’emu, 
ponieważ okazało się, iż CTA przyz­
nało bardzo intratny kontrakt fir­
mie Peat, Marwick and Mitchell, 
która z kolei zatrudniała w charak­
terze podwykonawcy inną firmę — 
Bascor Inc. — której właścicielem 
jest żona Bady’ego. Kontrakt ten 
został później unieważniony.

Brady, który uważał, iż nie po- 
padł w konflikt interesów, ustąpił ze 
swego stanowiska, podając jako 
powód nawał pracy w firmia kon­
sultacyjnej, gdzie jest właścicie­
lem.

MEXICO CITY — Nadal trwają poszukiwania ofiar trzęsienia 
ziemi. Czasami ekipy muszą wykazywać się iście alpinisty­
cznymi umiejętnościami. (Reuter)

I

Co Byrne Rozpoczęła 
Washington Skończy...

Czyli Za Parawanem 
Intratnych Kontraktów Miejskich

Manipulowanie Prawami 
Pracowników Miejskich

Departament d/s zatrudnienia 
postanowił “przeklasyfikować” swo­
ich pracowników, w związku z czym 
650 zatrudnionych w dwóch wydzia­
łach osób straciło przywileje związa­
ne z tzw. “wysługą lat”.

Aczkolwiek ponad połowa pra­
cowników przeszła do wyższej gru­
py zarobkowej, to stracili oni prawa 
przysługujące “zasłużonym pra­
cownikom”. A więc mogą pójść na 
pierwszy ogień w przyszłym roku 
przy okazji zwolnień z pracy. Czego 
można się spodziewać, ponieważ 
federalny fundusz na rzecz wy­
działów opieki społecznej i miesz­
kań zostanie mocno obcięty przez 
administrację prez. Reagana.

Ci zaś, którzy zostali zdegrado­
wani przy okazji przetasowań per­
sonalnych, stracili nie tylko tysiące 
dolarów obciętych im z pensji, ale 
również zostali umieszczeni na pier­
wszych miejscach listy tych, którzy 
mogą być z pracy zwolnieni.

Rezultat jest taki, że sprawą wie­
lu pracowników zajął się Stephen 
Feinberg, który wniósł sprawę do 
sądu przeciwko akcji przetasowa­
nia. Podobnie zareagowało wielu 
innych adwokatów. Przypuszczal­
nie w środę Sąd Okręgowy wyda 
wnioski w tej sprawie.

Niektórzy z pracowniów podej­
rzewają, że “przeklasyfikowanie”

Strajki Nauczycieli 
w River Grove 

i w Skokie
Około 30 tys. uczniów i studentów 

spędziła poniedziałek na przymu­
sowych wakacjach z powodu strajku 
nauczycieli z Kolegium Triton, na 
przedmieściu River Grove, oraz ze 
szkoły średniej, znajdującej się w 
Skokie, a należącej do okręgu Niles 
Township.

Postrzeli! Policjanta
W trakcie sprzeczki oraz wymiany 

strzałów, jaka miała miejsce w piątek 
w mieszkaniu pod adresem 1420 W. 
14-ta ulica, zginął 60-letni mężczyzna, 
Ulysses Benton oraz postrzelony zos­
tał 34-letni policjant, David Bocian.

Benton zdołał odebrać rewolwer 
Bocianowi i postrzelił go. Po czym 
został zabity od kul dwóch innych poli­
cjantów. Policjant w zadawalającym 
stanie zdrowia znajduje się w szpitalu. 
Postrzelony został w jamę brzuszną. 

Mieszkaniec Missouri
Wygrał w LOTTO

Wielką wygraną w LOTTO otrzy­
ma tym razem mieszkaniec Ball­
win, w stanie Missouri.

Russel P. Sternberg (lat 47), oj­
ciec pięciorga dzieci i pracownik 
firmy kopiującej grafiki, wygrał 
$6,5 min, co oznacza, iż przez na­
stępne 20 lat będzie otrzymywał w 
ratach rocznych po $325,000.

mayora Washingtona jest częścią 
akcji podjętej przed administrację 
mayora. Akcja ta miałaby na celu 
ominięcie prawa Shakmana.

Prawo to zabrania zwalniania 
pracowników czy degradowania ich 
ze względów politycznych.

Pracownicy pozbawieni przywi­
lejów “wysługi lat” mogą nato­
miast być łatwo zwolnieni z pracy, 
ponieważ nie chroni ich regulamin.

Oskarżonymi o machinacje, pro­
wadzące do pozbawienia pracow­
ników chroniących ich praw, zosta­
li: Jesse Hoskins — kierownik 
spraw personalnych; Judith Wal- 
kier — komisarz w departamencie 
opieki społecznej oraz Brenda Gai­
nes — komisarz departamentu 
mieszkań. Obecnie, Gaines pełni 
funkcję ważnego doradcy mayora 
Washington.

Hoskins broni przeprowadzonej 
akcji przetasowania personalnego, 
twierdząc, że jest to zwyczaj przy­
jęty w przedsiębiorstwach prywat­
nych i rządowych. Jego zdaniem, 
przez wiele lat władze miasta Chi­
cago bezsensownie zatrudniały lu­
dzi na stanowiska, na które nie na­
dawali się oni. Nie wykonywali oni 
obowiązków przewidzianych regu­
laminem pracy. W innych przypad­
kach, pracownicy wykonywali pra­
cę, która powinna być lepiej opła­
cana.

Jeśli chodzi o sprawę niewątpli­
wego zwalniania z pracy pod koniec 
fiskalnego roku, który mija w czerw­
cu przyszłego roku, to Hoskins 
uchylił się od odpowiedzi na pyta­
nie, kto będzie zwolniony w pier­
wszej kolejności.

Nowe przepisy zezwalające na 
“przeklasyfikowanie” pracowników 
(Przepis nr 26) zostały ogłoszone w 
czerwcu szefom departamentu przez 
Charlesa Pouniana. Pełnił on wów­
czas obowiązki szefa departamentu 
zatrudnienia we władzach miej­
skich. Wkrótce potem został on 
usunięty ze stanowiska przez ma­
yora Washingtona.

W połowie czerwca 650 pracow­
ników otrzymało listy informujące 
o przeklasyfikowaniu ich stanowisk. 
W połowie lipca zarządzenie weszło 
w życie. Spośród tych, którzy otrzy­
mali wspomniane listy, 400 awan­
sowało, 113 zostało zdegradowa­
nych, a 140 miało być przenie­
sionych w późniejszym terminie.

Z tej grupy 197 pracowników 
wniosło apelację, uzasadniając, że 
przeklasyfikowanie ich miało pod­
łoże osobiste. Dwunastu wygrało i 
powróciło na poprzednio zajmowa­
ne stanowiska. W 185 przypad­
kach, pracownikom odmówiono. W 
związku z czym 103 ponowiło apela­
cję. Sprawa trwa już od dwóch ty­
godni. Jak na razie, nie wydano 
żadnych decyzji.

Sztab Komitetu Finansowego Rady 
Miejskiej przeprowadził — na zlece­
nie swego przewodniczącego aid. Ed­
warda Burke (14 warda) — specjalne 
dochodzenie w sprawie kosztów roz­
budowy portu lotniczego O’Hare.

Śledztwo to wykazało, iż firma kon­
sultacyjna, sprawująca pieczę nad 
realizacją projektu, wystawiła miastu 
rachunki za seminaria dokształcające, 
drogie obiady i przejazdy taksówkami.

Ponadto, na mocy intratnego kon­
traktu, przyznanego przez adminis­
trację poprzedniego mayora Jane 
Byme, firmie konsultacyjnej pn. 
O’Hare Associates, zwrócono 260% 
kosztów poniesionych przez nią z tytu­
łu uposażeń osób weń zatrudnionych.

O’Hare Associates składa się z 
przedstawicieli dwóch firm — archi­
tektonicznej Murphy Jahn oraz Schal 
Associates.

Z dokumentów, znajdujących się w 
kartotekach miasta, wynika iż zapła­
ciło ono O’Hare Associates $28.4 min 
w ciągu ostatnich dwóch lat, podczas 
gdy podwykonawcy tej firmy otrzy­
mali $5.1 min.

Sześciomesięczne dochodzenie 
ujawniło iż wprawdzie Byme zawarła 
kontrakt z O’Hare Associates, to jed­
nak mayor Washington osiągnął 
rozliczne korzyści z tej umowy.

Okazuje się bowiem, iż O’Hare Ass- 
ciates i jej podwykonawcy przekazali 
na konto kampanijne mayora ponad

Trzech mężczyzn, którzy dokona­
li gwałtu, kradzieży, napadu z bro­
nią w ręku oraz trzymali przez go­
dzinę jako zakładników lekarza, je­
go żonę i córkę, zostali w środę 
skazani na 60 lat więzienia każdy.

Wydarzenie miało miejsce 17 
grudnia ubiegłego roku, w miesz­
kaniu małżeństwa w północnej czę­
ści miasta. Trzej wspomniani męż­
czyźni wdarli się do mieszkania le­
karza, po czym grożąc jemu pisto­
letem, zgwałcili trzykrotnie jego 
żonę oraz molestowali seksualni^ 8- 
letnią córeczkę. Trzymali wszyst­
kich troje przez około godzinę, jako 
zakładników. Zbiegli zabierając nie­
wielką sumę pieniędzy, zegarek, 
stereo oraz aparat fotograficzny.

Skazani zostali: Charles Martin, 
lat 20, Kenneth Simpson, lat 21, obaj 
zamieszkali w północnej części mia­
sta, oraz 18-letni Charles Jones za­
mieszkały w dalekiej południowej 
części miasta.

W toczącej się rozprawie w dniu 
27 i 28 sierpnia, sędzia sądu karnego 
James Bailey uznał ich winnymi 
zarzucanych im czynów. Oskarży­
ciel domagał się dla każdego oska­
rżonego kary 120 lat więzienia, jed­
nakże sąd wydał wyroki po 60 lat, 
biorąc pod uwagę to, że nie byli 
nigdy poprzednio karani.

W czasie ogłaszania wyroku po­
szkodowany lekarz, lat 33, oraz jego 

13 tys. doi. Ponadto, w lipcu ub.r. 
firma konsultacyjna zaczęła korzys­
tać z usług R.L. Dukes Oldsmobile — 
wypożyczalni samochodów, której 
właściciele są jednymi z ważniejszych 
“mecenasów” Washingtona, wspiera­
jąc go hojnymi “datkami” kampanij­
nymi.

Dzięki sprytnej transakcji, ten 
sprzedawca samochodów otrzymuje 
teraz od miasta $2,078,62 miesięcznie 
poprzez rachunki wystawiane City, 
Hall przez O’Hare Associates, za uży­
wanie 11 samochodów, wypożyczo­
nych z R.L. Dukes Oldsmobile.

Stwierdzono również, iż co najmniej 
jeden z pracowników administracji 
Washingtona i dwóch konsultantów z 
O’Hare Associates używa tych samo­
chodów poza godzinami pracy, a więc 
dla celów prywatnych.

Na tym jednak lista zarzutów się 
kończy. Miastu wystawiono rachunki 
za koszta podróży przedstawicieli ad­
ministracji Washingtona do Londynu, 
Paryża, Holandii, Niemiec Zachod­
nich i Kanady, a ponadto za kilka 
podróży krajowych i pięć seminariów 
poza Chicago.

Jeden z pracowników O’Hare Asso­
ciates udał się w ubiegłym roku do 
Miami, na Florydzie — nie podano 
jednak czy w celach wypoczynkowych 
— i zażądał od miasta zwrotu pie­
niędzy wydanych na... rozrywki i w 
.. .barze.

żona, 28-letnia pielęgniarka, przy­
byli do sądu w otoczeniu licznej ro­
dziny, jednakże ich obecnie 9-letnia 
córka nie była obecna, ponieważ 
chciano jej zaoszędzić przypomnie­
nia koszmarnych przeżyć.

Poszkodowana rodzina mieszka 
obecnie na przedmieściu Chica­
go, ale planują w najbliższej przy­
szłości wyprowadzenie się w ogóle 
ze stanu Illinois.

“Chinatown” 
w Westmont?

W sobotę, w miejscowości West­
mont dokonano otwarcia centrum 
handlowego p.n. International Plaza.

Ośrodek ten został zaprojektowany 
z myślą o przyciągnięciu biznesu z 
Chin i z Korei. Zaplanowano powsta­
nie restauracji w stylu orientalnym, 
sklepów z towarami ze Wschodu m.in. 
z wyrobami z jedwabiu, który można 
prać w pralce i suszyć w suszar­
ce, bo podobno w Chinach istnieje 
taki gatunek tej tkaniny.

Jeden ze sklepów ma podobno pro­
wadzić chiński, licencjonowany “zio- 
łoterapeuta”. W Chinach do stosowa­
nia tego rodzaju leczenia należy mieć 
specjalne uprawnienia.

Przewiduje się, iż z czasem cnetrum 
handlowe przekształci się w prawdzi­
we “Chinatown” w Westmont.

Trzej Oskarżeni Otrzymali Wyroki 
Po 60 Lat Więzienia

Gary — “Stolica Morderców” 
i “Stolica Glodujęcych”

Lokalne władze Calumet Towns­
hip mają przed sobą poważny prob­
lem do rozwiązania. Zbrankrutował 
system opieki społecznej obejmu­
jący ludność Gary, Gruffith i paru 
innych małych miejscowości w po­
wiecie Lake. Oznacza to w prakty­
ce, że tysiące ludzi korzystających 
do tej pory z zapomogi społecznej 
(welfare) są jej obecnie pozbawie­
ni. Nie mają jak opłacić rachunków 
za prąd, gaz i wodę, nie mogą zap­
łacić za wynajęcie mieszkania, bra­
kuje pieniędzy na kupienie podsta­
wowych rzeczy do jedzenia.

Z zapomogi społecznej korzystało 
do tej pory około 12 tysięcy rodzin. 
Tymczasem z końcem tego roku 
władze lokalne staną w obliczu zad­
łużenia na sumę 20-25 min dolarów. 
Sytuacja staje się dramatyczna.

Zostaliśmy już ochrzczeni “stolicą 
morderców”, mówi jeden z rep­
rezentantów Calumet Township — 
teraz możemy sobie zasłużyć na 
miano “stolicy głodujących”.

Określenie — “stolica morder­
ców” wzięło się z ubiegłorocznych 
badań statystycznych. Okazało się 
bowiem, że Gary należy do miast o 
największym wskaźniku morderstw 
w przeliczeniu na głowę jednego 
mieszkańca. Obecnie, może stać się 
miastem o najsłabszym systemie 
opieki społecznej.

Źródła finansowego kryzysu w tej 
dziedzinie szukać trzeba w sytuacji 
gospodarczej tego regionu. Otóż 
największy podatnik — stalownia 
“US Steel Corp.” wniosła sprawę do 
sądu, wstrzymując sprzedaż obli­
gacji na sumę 15 min doi. Pieniądze 
zostały zamrożone, ponieważ mi­
nęły terminy spieniężenia obligacji. 
Obligacje z kolei stanowiły większą 
część dochodu władz lokalnych prze­
znaczonego na potrzeby zapomóg 
spłecznych, ponieważ obciążone są 
podatkiem płaconym od nierucho­
mości.

Z chwilą, gdy zmalał dochód 
przeznaczony na zapomogi społe­

czne, władze lokalne Calumet Town­
ship nie mają czym opłacić ra­
chunków za korzystających z po­
mocy.

Od 10 września Northern Indiana 
Public Service Co. przestał uzna­
wać kupony, ponieważ Calumet 
Township nie zwróciło 9 min doi. za 
wystawione z datą października 
1983 roku. Sprawa została wniesio­
na do sądu. Sto trzynaście osób poz­
bawiono świadczeń.

Warto tu nadmienić, że Indiana i 
Illinois mają różne systemy opła­
cania opieki społecznej. W naszym 
stanie pomoc publiczna jest admi­
nistrowana i opłacana głównie przez 
władze stanowe. Natomiast w In­
diana zapomogi leżą w gestii władz 
lokalnych. Tzw. townships zbierają 
fundusze z podatków z nierucho­
mości i poprzez sprzedaż obligacji.

Korzystający z opieki społecznej 
w Indianie nie otrzymują gotówki, 
dysponują natomiast kuponami, 
którymi mogą płacić w sklepach, 
mogą opłacać rachunki za prąd, 
gaz i wodę, mogą wreszcie płacić 
nimi czynsz. Kupony zwracane są 
przez sklepy czy właścicieli miesz­
kań na ręce lokalnych władz, które 
z kolei zobowiązane są do zwrotu 
pieniędzy.

W poniedziałek spotkali się ma­
yor Gary Richard Hatcher i guber­
nator Indiany Robert Orr, by wspól­
nie znaleźć rozwiązanie dla kryzy­
sowej sytuacji. Mówiono między 
innymi o wydaniu i rozprowadzeniu 
dodatkowej ilości “kartek najedze­
nie” (tzw. food stamps) oraz o 
przyspieszeniu opłat dzięki sumom 
pochodzącym ze stanowego pro­
gramu pomocy dla biednych.

Rozwiązanie tego problemu na 
dłuższą metę wymaga jednak, by 
Legislature stanowa Indiany zre­
widowała obeny system finanso­
wania opieki społecznej w całym 
stanie, oraz podjęła decyzję w spra­
wie powiatu Lake, który powi­
nien mieć większy udział w opłaca­
niu kosztów społecznej opieki.

Kontrowersja Na Temat 
Produkcji Okularów w Więzieniach

Springfield (CT) — Stanowy Wydział 
Opieki Społecznej rozważa wprowa­
dzenie w życie planu, w myśl którego 
więźniowie zatrudniani byliby przy 
produkcji okularów dla pacjentów ko­
rzystających z opieki społecznej. Pro­
pozycja ta spotkała się z krytyczną 
oceną przedsiębiorstw produkujących 
okulary.

Władze stanowe twierdzą, że reali­
zacja omawianego planu zaoszczędzi­
łaby podatnikom 500,000 doi. rocznie, 
zapewniając jednocześnie około 17,500 
więźniom cenne przygotowanie i prze­
szkolenie do wykonywania w przy­
szłości dobrego zawodu.

Innego zdania jest jednakże Ste­
phen Lamb, dyrektor wykonawczy 
Illinois Optometric Association.

Stwierdził on, że wprowadzenie 
omawianej propozycji w życie może 
przyczynić się do obniżenia jakości 
wykonywanego sprzętu optycznego. 
Szczególnie dotyczyłoby to sprzętu, 
z którego korzystają osoby utrzymu­
jące się z zasiłków opieki społecznej. 
Okulary, jakie produkowaliby więź­
niowie byłyby bowiem przeznaczone 
dla nich właśnie.

Niezależnie od tego — jak stwier­
dził Lamb — wielu optyków praktyku­
jących w biedniejszych dzielnicach, 
zamieszkałych przez osoby korzysta­
jące z zasiłków Opieki Społecznej' 
zbankrutowałoby. W tym układzie 
rzeczy, mieszkańcy tych dzielnic 
napotkaliby na nowe trudności i poz­
bawieni zostaliby opieki lekarzy oku­
listów.

Zagadnienie to nie jest szczególnie 
ważne dla członków zrzeszenia opty­
ków, albowiem, jak przyznaje

Miasto Dłużne 
Motoroli Inc. 

$290 Tys.
Rzecznik Motorola Inc. oświa- 

dzył, iż władze Chicago zostały 
poinformowane o swym zadłużeniu 
wobec tej firmy, wynoszącym $290 
tys. Dodał on, iż Motorola przerwie 
swe dostawy dla Wydziału Straży 
Pożarnej, jeśli miasto nie uiści po­
wyższej sumy.

Rzecznik Wydz. Straży Pożarnej, 
James Morrison powiedział, iż jak 
dotychczas Motorola wymieniła 
stary system telefoniczno-telegra- 
ficzny na nowy, sterowany kompu­
terowo.

Dodał on, iż firma ta rozpoczęła 
już negocjacje z radcą prawnym 
miasta. 

Lamb, dotyczyłoby ono jedynie od 10 
do 15 proc, ogólnej liczby pacjentów, 
korzystających z zasiłków Opieki Spo­
łecznej.

Sprawa ta będzie omawiana na od­
bywających się w hotelu Marriott 
zjeździe optyków.

Omawiany plan stanowi nadal te­
mat rozmów prowadzonych pomię­
dzy stanowymi wydziałami Opieki 
Społecznej i Więziennictwa. W wypad­
ku, jeśli oba Wydziały dojdą do poro­
zumienia, to plan ten byłby wprowa­
dzony w życie w następnym roku.

Zgodnie z istniejącym planem, oko­
ło 80,000 par okularów — zamawia­
nych corocznie dla pacjentów korzys­
tających z Opieki Społecznej, produ­
kowanych byłoby przez więźniów 
Correctional Center.

Wydział więziennictwa zamówił już 
sprzęt wartości 300,000 dolarów, 
potrzebny do założenia warsztatów, w 
których produkowane byłyby okulary. 
W zakładach tych zatrudnionych było­
by około 40 więźniów.

Apel o Ochronę 
Jeziora Michigan

Były prokurator generalny Illi­
nois, William Scott wystąpił publi­
cznie po raz pierwszy od czasów 
zwolnienia z więzienia.

Tematem piątkowego wystąpie­
nia Scotta była ochrona środowiska 
naturalnego, a zwłaszcza Jeziora 
Michigan, które “jest nie tylko 
pięknym jeziorem, ale sposobem 
życia i powodem zazdrości całego 
świata.

W 1980 r. Scott został uznany 
winnym złożenia fałszywych zez­
nań podatkowych, za co odbył karę 
7 miesięcy więzienia.

Pracuje on obecnie w prywatnej 
firmie prawniczej.

Skażona Woda 
w Zioń

Mieszkańcy Zioń zostali zawia­
domieni przez władze lokalne, iż 
mogą używać wody tylko po jej 
przegotowaniu.

Stwierdzono, iż woda — pompo­
wana z wieży ciśnień w Winthrop 
Harbor — jest skażona bakterią, 
chociaż rury wodociągowe nie są 
nigdzie uszkodzone.

Zakaz używania surowej wody 
nie obejmuje mieszkańców Wint­
hrop Harbor. Tutejsze władze 
oświadczyły, iż woda nie jest skażona.


